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Międzynarodowa
pozostaje dogmatem

Francja nie
na oddanie przemysłu Niemcom
i zw iększenie produkcji sła li
Bidault nie jedzie do Londynu

kontrola Rsshry
polityki francuskiej
się

PARYŻ (PAP). W  dniu 5 bm. francuskie ministerstwo 
spraw zagr. opublikowało komunikat, w którym zaprzecza 
oświadczeniu Bevina, złożonemu w poniedziałek w Izbie 
Gmin, jakoby połityka francuska wobec Niemiec uległa 
zmianie. Komunikat głosi, iż Francja w żadnym wypadku 
nie zgadza sie na oddanie przedsiębiorstw przemysłowych 

Zagłębia Ruhry w ręce da wnych właścicieli niemieckich.

Z ak oń czen ie

strajku
c i/ T u n i s i e

T U N IS (SA P). — Po rozm owie jaką 
odbył prem ier Tunisu, K aak, z p rz y ­
w ódcam i G eneralnego  Z w iązku  R obot­
ników  T un ' u — :ązek postanow i! 
p rzerw ać stra jk .

W  środę rano rozpocz to  norm alną ętębiu 
pracę na całym terytorium  Tunisu.

Z daniem  m in is te rstw a ' k ontrola  nad  
Z agłęb:em  R uhry w inna b yć oddana  
w szy stk im  so ju szn ik om  d la  dobra c a ­
łej E uropy, n ie w y łącza jąc  N iem iec  

N aw iązu jąc  d o  od m ow y Bevina na 
rozciągn ięcie  kontro li czterech  m o ­
carstw  nad Z agłębiem  Ruhry bez an a ­
lo g iczn ej k on tro li nad ca łym  p rzem y­
słem  n iem ieck im , k om u n ik at stw ier  
dza, że spraw a ta w inna być w  przy  
szło.ści rozstrzygn ięta  w drodze p oro ­
zum ienia  m iędzy czterem a m ocarstw a­
m i.

Rząd 'rancuskj p ragnąłby jednak , 
aby, jeszcze przed osiągn ięciem  ta k ie ­
go p orozu m ien ia , p rzyn ajm n iej w Z a- 

R uhry została  w prow adzona  
k ontrola czterech  m ocarstw .

I F rancja  nie zgadza s ię  rów n ież na 
p o d n iesien ie  produkcji sta li w  N iem ­
czech  d o  10 m ilio n ó w  ton rocznie. 
W  k ażd ym  razie fran cu sk ie  m in ister­
stw o  sp raw  ragr. jest zdan ia , że  sp ra ­
wa ew en tu a ln eg o  zw ięk szen ia  p rod u k ­
cji sta li w  N iem czech  w inna b yć ro z­
patrzona jed yn ie  na lon d y ń sk ie j k on -  
leren cji czterech  m ocarstw  w  lis to p a ­
d z ie  b.r. Gdyby jednak  przed lis to p a ­
dem  b.r. zosta ły  w tej sprawne p rze -  
prow a on e ja k ie ś rozmow-y w stęp n e, 
F rancja  pragn ie być o  n ich  in fo r m o ­

w ana 1 m ieć m ożn ość  przed staw ien ia  
sw eg o  stan ow isk a .

BIDAULT NIE TEDZIE
DO LONDYNU  

LONDYN (PAP). W dniu 5 
bm. w Londynie oficjalnie po­
twierdzono wiadomość, że fran­
cuski min. spraw zagr. Bidault 
postanowił zrezygnować z wi­
zyty w Londynie, w czasie któ­
rej miał przeprowadzić ogólne 
rozmowy z min. Bevinem i do­
konać ratyfikacji anglofrancu- 
skiego traktatu o sojuszu.

W dobrze poinformowanych 
kołach londyńskich utrzymują, 
że decyzja min. Bidault świad­
czy o pewnym napięciu stosun­
ków między W. Brytanią a 
Francją.

Augustyński skazany na 15 lat
M aciejec na karę śm ierci

Pairlina na 10 lat
Wczoraj o godzinie 9-ej rano] Chorąży Zygmunt Macieje# 

Rejonowy Sąd Wojskowy w, skazany został na karę śmierci, 
51 wyrok w utratę praw obywatelskich iWarszawie ogłosił 

procesie Zygmunta Augustyń- 
skiego, naczelnego redaktora 
„Gazety Ludowej11, księdza 
Leona Pawliny — proboszcza 
na tamce i Zygmunta Maciej ca 
— funkcjonariusza Wojewódz­
kiego Urzędu Bezpieczeństwa.

Redaktor Zygmunt Augu­
styński skazany został na 15 
lat więzienia, ksiądz Leon Pa- 
wlina na 10 lat więzienia. Obaj 
skazani zostali pozbawieni 
praw obywatelskich i honoro­
wych na przeciąg pięciu lat 
oraz na całkowitą konfiskatę 
mienia.

Powrót z Moskwy

Terror i nędza symbolem Grecji
Konferencja prasowa

z delegatem  EAM
N a d ch o d zą ce  sta le  z G recji d ep esz e  o  sz a le ją cy m  terrorze 1 sz tu ­

czn ie  p od trzy m y w a n ej n ęd zy  zn a jd u ją  c ią g le  n o w e p o tw ierd zen ie . Ż y­
w ym  te g o  św ia d ec tw em  b y ł obraz sy tu a c ji tam p an u ją cej, przed sta ­
w io n y  przez d e le g a ta  E A M -u na F rancję V errosa G eorg iou  na k o n ­
feren cji p ra sow ej zo rg a n izo w a n ej przez red a k cję  w a rsza w sk ich  or­
g a n ó w  obu partii ro b o tn iczy ch .

f i £

Przylot no Okęcie tow. min. Grossf cl da (drugi ód lewej z Moskwy, po pod 
pisaniu umowy handlowej z ZSR R . (SAP.).

Zakupiony za granicą sprząt
przybędzie Lukrótce do kraju

Polska Misja Zakupu od­
biera obecnie cały szereg sprzę 
tu, zakupionego przez Polskę 
w ramach pożyczki 50 milio­
nów doi. z demobilu amerykań­
skiego na terenie Niemiec.

Na terenie Belgii odbieramy 
obecnie 23 sprężarki, na tere­
nie portu Le Havre i Marsylii 
przejmujemy znaczny sprzęt 
okrętowy. W chwili obecnej 
dobiega końca przejmowanie w 
Niemczech reszty z zakupio­
nych 500 lokomotyw.

W najbliższym czasie Polska 
Misja Zakupu odbierze i prze­
śle do kraju samochody i przy- 
czepki z Kassel (Niemcy) sprzęt 
lotniczy Erding (Niemcy), oraz 
mosty Bailey'a z Manheim 
(Niemcy).

W ramach umowy „na za­
kup" demobilu amerykańskie­
go, został zarezerwowany i za­
kupiony następujący sprzęt z 
sumy 6 milionów funtów szter- 
lingów — dwa holowniki za 27 
tys. funtów szterlingów (z ce­
ny żądanej udało się nam wy - 1  

targować przeszło 8 tys. fun-!

tów szterl.), dwa dźwigi pły­
wające, 5 dźwigów portalowych 
port „Mulberry", 1.060 pomp 
strażackich, 338 motorów elek­
trycznych, 262 obrabiarki i wie­
le innych. Łącznie za około pół 
miliona funtów szterl.

S p e c y fic z n o ść  sy tu a c ji w  G recji u- 
zew n ętrzn ia  s ię  sz c z e g ó ln ie , w e d le  
G eorgioń , na pdćin ku  w o ln o śc i prasy . 
Z am yk ając w sz y s tk ie  p ism a o p o z y ­
c y jn e  na p row in cji rząd z e z w o lił  na  
W ych od zen ie  dw u p ism  E A M -u w  
A ten ach . W o ln o ść  ich  jednak  p o z o ­
sta ła  śc iś le  ab strak cyjn a , g d y ż  w  
o sta tn ich  dn iach  zo sta ło  a resz to w a ­
n ych  40 d zien n ik arzy  z obu  pism- 

Innym  od cin k iem , rów n ie  charak- 
te try sty czn y m  je s t  teren  Zw . Z aw o­
d ow y ch . W y b ra n e  na leg a ln y m  k o n ­
g res ie  w  m arcu u. r. w ła d ze  Zw . Zaw. 
zo s ta ły  w  p arę m ie s ię c y  p ó źn ie j a re­
sz to w a n e  przez rząd. W  ten  sp o só b  
u n iem o ż liw io n o  p ra k ty c zn ie  ja k ą k o l­
w iek  cen tra liza c ję  rew in d y k a cji ro ­
b o tn iczych . Z drugiej s tro n y  rząd z e ­
zw a la  w  w ie lu  w yp ad k ach , jeszc ze  
o b ecn ie , na is to tn ie  d em ok ratyczn e  
w y b o ry  w  w ie lu  p o sz c z e g ó ln y c h  
Z w iązkach , a resztu jąc  w  k ilk a  dni 
p ó źn iej n o w o  w yb ra n e  w ład ze.

W sz y stk o  to razem  m a na ce lu
p rzek on an ie  op in ii św ia to w e j , że  ter ­
ror szerzą  w y łą c z n ie  p o w sta ń cy , pod  
czas g d y  rząd s to s u je  jakn ajb ard ziej  
lib era ln e  środki. Jedną z  ta k ich  z a ­
słon  d y m n y ch  je st  n ie z w y k łe  b o g a c ­
tw o w y s ta w  sk le p o w y c h  w  A ten ach . 
C en y  to w a ró w  6ą jed n ak  tak w y s o ­
k ie, że  to w a ry  te  są  n ie o s ią g a ln e  dla  
p rzec ię tn eg o  p racow n ik a . W  ch w ili 
o b ecn ej 40 proc. rob otn ik ów  g r e c ­
k ich  je st  na bruku. W ię k sz o ść  z a ­
k ła d ó w  u ży teczn o śc i p u b liczn ej jest  
zam k n iętych . P racują je d y n ie  fabryki, 
prod u k ujące m ateria ł w o je n n y . P ro­
d ukcja  ich  zresztą  n ie  p rzek racza  40 
proc. p rzed w o jen n ej. C en y  w z r o s ły  
w  sto su n k u  do p rzed w o jen n y ch  200 
razy, p o d cza s g d y  p ła ce  ty lk o  70 
razy.

T aki o to  je st  p rzekrój d z is ie jsze j  
G recji. M iast o d b u d o w y w a ć  G recję, 
in te rw en cja  zagran iczn a  je sz c z e  bar­
dziej ją n iszc zy . W  c iągu  dw u p o w o

jen n y c h  la t W . B rytan ia  zd ą ży ła  Już 
1 w y d a ć  700 m ilio n ó w  d o larów  n a  pod  
sy c a n ie  w o jn y  d om o w ej. O b ecn a  p o ­
ży czk a  a m eryk ań sk a  je sz c z e  bar­
d ziej w zm o ży  n a p ię c ie  w a lk i, b ynaj 
m niej n ie  p rzy czy n ia ją c  s ię  do u r e ­
g u lo w a n ia  p a n u ją cej sy tu a c ji. EAM  
bow iem  n ie  z r e z y g n u je  z w a lk i tak 
d łu go , p ók i w  c a łe j  G recji n ie  z o s ta ­
ną z a p ew n io n e  p o d sta w o w a  w arunki 
dem okracji, k tóre  są o b e c n ie  g w a ł­
co n e  przez rząd. W  p ierw szy m  zaś  
rzęd zie  rząd m usi u zn ać p e łn ą  le g a l­
n o ść  is tn ien ia  i d z ia ła n ia  org a n iza cji  
le w ic o w y c h , k tó r e  b y ły  w  cza s ie  oku  
p a cji cen tra ln ym  o środ k iem  w a lk i z  
ok u p antem  n iem ieck im . P różne też  są  
„u sp ra w ied liw ien ia ” rządu, g d y . t łu ­
m a czy  o p in ii zagra n iczn ej, że  EAM  
je st  w y łą czn ą  rep rezen ta cją  p artii k o  
m u n isty czn ej. W  sk ła d  E A M -u b o ­
w iem  w ch o d zą  lu d o w cy , so c ja liś c i,  
k om u n iści, rad yk ali i dem okraci. Te  
p ięć  partii rep rezen tu je  w ię k sz o ść  na  
rodu g r e c k ie g o . Is tn ie ją c a  p on a d to  
druga partia so  cal i sty czn a , k tóra n ie  
w ch od zi w  sk ład  EAM . śc iś le  z nim  
w sp ó łp ra cu je  w  sz ereg u  ak cji a n ty ­
rząd ow ych .

K oń cząc te n  p o w y ż sz y  b ila n s  ter ­
roru i n ęd zy  G eorg iou  p od k reśla  z  
n acisk iem : „W alk a  w  G recji b ęd z ie  
tak d łu go  trw ała , jak  d łu go  n ie  z o ­
sta n ą  w y c o fa n e  o b ce  w o jsk a . W c z e ­
śn ie j lu d  g reck i n ie  z ło ż y  broni."

honorowych na zawsze oraz 
konfiskatę całego mienia. Mo­
tywując wyrok, Sąd stwierdził 
wyjątkową szkodliwość postę­
powania funkcjonariusza Urzę­
du Bezpieczeństwa, który do­
puścił się zdrady tajemnic pań­
stwowych.

Motywując wymiar kary w  
stosunku do Augustyńs kiego 
Sąd uznał go winnym wejścia 
w porozumienie z szefem pro­
pagandy WiN i WRN — Ada­
mem Obarskim, podżegania 
kierownika drukami Wojtyń- 
skiego do druku nielegalnych 
ulotek oraz gromadzenia wia­
domości, stanowiących tajem­
nice państwowe i wojskowe, i 
przekazywania ich do NKW 
PSL.

Księdzu Pawlinie udowod­
nione zostało gromadzenie i 
przekazywanie Augustyńskie- 
mu wiadomości, stanowiących 
tajemnicę państwową.

Sąd Wojskowy podkreślił 
wysokie napięcie złej woli 
wszystkich oskarżonych i dzia­
łanie wybitnie dla_ państwa 
szkodliwe. Za okoliczność, ob­
ciążającą Augustyńskjego, Sąd 
uzn,ał, iż ze lązględu ną jego 
wysoki poziom rozwoju utńy- 
słowego, .skazany , musiał sobie 
zdawać sprawę z charakteru 
swojej działalności. Tylko po­
deszły wiek i dotychczasowa 
niekaralność Augustyńskiego 
powstrzymały Sąd od powzię­
cia decyzji całkowitej jego eli­
minacji ze społeczeństwa.

Oskarżeni przyjęli wyrok 
spokojnie.

Skazanym przysługuje pra­
wo wniesienia skargi rewizyj­
nej do Najwyższego Sądu. Woj­
skowego. Maciejec ma poza 
tym prawo odwołać się do ła­
ski Prezydenta RP.

Attlee dyktatorem
Projekt ustawy rz
przewiduje ograniczenia z czasów wojny 
Zw. Zaw. pop iera ją  rząd

gospodarczym

Akcja zb ió rkow a na pomnik

Ignacego Daszyńskiego
pomnika na Tego

LO NDYN (PAP). Rząd złożył w parlamencie projekt 
ustawy, mającej przyczynić się do zwalczenia kryzysu ekono­
miczno-finansowego. Projekt ten zawiera następujące zasadni­

cze postanowienia:

DO TOWARZYSZY
KRAKOWSKICH!

Dnia 31 października 1936 r. 
zmarł w Krakowie Marszałek 
ostatniego wolnego sejmu w Pol­
sce przedwrześniowej. czołowy 
przywódca PPS, wielki trybun 
ludu, Ignacy Daszyński.

Ciało wielkiego Polaka spo­
czywa w skromnym, pokrytym 
darnią grobie na cmentarzu ra­
kowickim w Krakowie.

W  zrozumieniu zasług lgnące, 
go Daszyńskiego dla Polski i 
PPS, prezydium MK PPS w Kra­
kowie występuje z inicjatywą

ufundowania 
grobie.

W  tym celu MK PPS rozpo­
czyna akcje zbiórkową (łańcuch 
zb’orkowy) i wzywa wszystkich 
towarzyszy, związanych w prze­
szłości lub obecnie ze środowi­
skiem krakowskim, najbliższym 
Ignacemu Daszyńskiemu do ak­
tywnego udziału.

Pieniądze należy wpłacać bez­
pośrednio w MK PPS Krakow, 
lub na subkonto Nr. 1553 w 
Banku „Sjx)łem”.

MIEJSKI KOMITET PPS 
w Krakowie.

1) P ierw szeń stw o  d ostaw  su row ców  
i w ęgla  do p rzem y słó w  ek sp ortow ych .

2) W p row ad zen ie  d łu ższego  dnia  
pracy w p rzem ysłach  k lu czow ych  łącz 
n ie  z k op aln iam i.

3) O b cięcie im portu  artyk u łów  lu k ­
su sow ych  z krajów  o  m ocnej w alucie.

4) O bcięcie p rzyd zia łów  żyw ności 
dla restauracji. O graniczenia  le  n ie  
obejm ą praw d op od ob nie kantyn  fa ­
b ryczn ych . P rzew id u je  się  da lszą  re­
d ukcję racji m ięsa , która już ob ecn ie  
pozw ala  czteroosob ow ej rod zin ie  na 
sp o żyw an ie  tygod n iow o  za led w ie  3 
fu n tów  m ię. a.

5) Z m n iejszen ie p rzyd zia łów  b en zy­
ny d la p ojazdów  m otorow ych  naw et

, d'a w ojska.

6) Z redukow anie k w oty  dew iz, jaką  
j  o b yw atel brytyjsk i m oże w yw ieźć  za 
| granicę.

7) Z astosow an ie san k cji w ob ec osób  
n ie zatrudnion . i p ożyteczn ą  pracą.

POPARCIE ZW . ZAW .

LONDYN (SAP). Zabierając 
głos, w środę w Izbie Gmin — 
Attlee miał za sobą poparcie 
zw. zawodowych: Rada Naczel­
na brytyjskich Zw. Zaw., na 
zebraniu nadzwyczajnym, za­
aprobowała wprowadzenie spe­
cjalnej ustawy, któraby przy­
wróciła rzć;' i prawo kon­
troli nad an<, v/aniem sił ro­
boczych.

USA ZGACZA SIĘ  NA R EW IZJĘ  
POŻYCZKI

W ASZYNGTON (SAP). A m eryk ań ­
sk i sekretarz stanu M arshall og łosił, 
że St. Z jednoczone godzą się na o d b y ­
c ie  kon feren cji p rzed staw icie li W . 
B rytan ii i St. Z jed n oczon ych  w sp ra ­
w ie złagodzen ia  w aru n k ów  a n g lo -a m e-  
ryk ań sk iego  układu p ożyczk ow ego .

A TT LE E I BE V IN  CHCĄ JECHAC  
DO W ASZYNGTONU

LONDYN (SAP). Jak podaje redak­
tor d yp lom atyczn y  „E vening N ew s” , j 
prem ier A ttlee i m in. Bevin m ieli j 
ośw ia d czy ć  d epartam entow i stanu

USA, że na zap roszen ie  prezydenta  
T n im an a  p rzyb y lib y  d o  W aszyngton u , 
aby rozpatrzyć różne d o tych czas n ie ­
rozstrzygn ięte  zagad n ien ia , in teresu ją ­
ce w sp ó ln ie  St. Z jed n oczon e i W . B ry­
ta n ię .

E w en tu a ln e rozm ow y d o ty c zy ły b y  m. 
in. sy tu a cji gosp od arczej W . B rytanii 
i sprawy^ N iem iec. O dpow iedzi p rezy ­
denta  T rum ana oczek iw a n o  w L on d y­
n ie  w środę dnia  6 b.m.

DELEGACJA NA K O N FE R EN C JĘ  
W  SPR A W IE  RUHRY

LONDYN (PA P;. D elegacja  b ry ty j­
ska na k o n feren cję  p ośw ięcon ą  pro­
dukcji w ęgla w  Z agłębiu  R uhry. która 
ma rozp ocząć się  12 sierp n ia  w W a­
szyn gton ie , o d lec i w p iątek  z L on d y­
nu. D o d elegacji na leżą  sir Strang, 
p rzed staw icie l p o lityczn y  W. B rytan ii 
w B erlin ie , sir  T urner, dorad ca  g o sp o ­
darczy F oreign  O ffice i brygad ier A n­
derson  w icep rzew od n iczący  p od k o m i­
sji gosp od arczej k om isji kon tro ln ej 
dla N iem iec  z ram ienia W . B rytan ii.

REDAKTOR NACZELNY 
„ROBOTNIKA” TOW. DR. ]. 
HOCHFELD POWRÓCIŁ Z 
URLOPU I OBETMIE URZĘ­
DOWANIE W  SOBOTĘ DN. 
9 BM.
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niemieckich

INDONEZJA ZADA PEŁNEJ NIEPODLEGŁOŚCI
W

Republikanie do
komisja arbitrażowej ONZSPuD argumentów

przeciwko naszym grairteosn za­
chodnim niemałą roi* odgrywa tzw.

£ fS 2 £- J S ^ ^ i H o l e n d r a u  n ie  dotrzgm ują
strefy Niemiec są prze- warunków zawieszenia braniże zachodnie strefy Niemiec są prze­

ludnione, te brak tam żywności ltd- 
Wiele Anglików daje wiarą tej argu­
mentacji.

Zdawałoby slą, te  wobec tego wy­
jazd Około 100.000 osób z zachodnich  
Niemiec do Polski powinien wywo­
łać entmjazm zarówno Niemców, jak 
1 brytyjskich włada okupacyjnych. 
Jak dowiedzieliśmy się jednak weźb- 
raj od pełnomocnika rzędu dla spraw 
repatriacji, tow. wicerain. Wolskiego, 
coraz to inne trudności stają nd prze 
szkodzie 1 uniemożliwiają powrót Po 
laków * Westfalii t Nadrenii. W isto­
cie rzeczy chodzi o' to, że są to gór­
nicy, potrzebni Niemcem j Anglikom 
do odbudowy Ruhry.

Nie ma Jednak żadnego u sp ra w ie ­
dliwienia politycznego, prawnego czy 
gospoda-ezego dla dalszego pozesta­
wiania Polaków w  WesHałil. Ich 
miejsce Jest w kraju, *  powrót powi­
nie* nastąpić jak najprędzej.

C z e A Ć  g ó r n i k o m

W WYWIAD WE udzielonym i  o- 
kazji eetatnich sukcesów pol­

skiego przemysłu węglowego dyr. 
Topolski stwierdził. f« odczuwany 
poważny brak górników 1 fe  wydo­
bycie węgla mogłoby być znacznie 
zwiększona, gdybyśmy mieli więcej 
wykwalifikowanych sił roboczych. 
Tym bardziej więc powinno nam za­
leżeć aa powrocie górników i  We*t- 
iaE, którzy Jtrf oddawca wyraziM 
chęć repatriacji.

W drugim półroczu rt>. pian prze­
widuje wydobycie ponad 30 mil. to* 
węgla. Pian Um będzie wykonany, Je­
śli utrzymana będzie norma wydoby­
cia z ttpca rb. — ponad * mil. ton. 
Mamy wszelkie podstawy do przy­
puszczenia, te to rzeczywiście na 
stąpi. W porównaniu z ubiegłym re­
kiem przeciętna wydajność dzienna 
Jednego górnika wzrosła * 958 do 
1090 kg. Przyczyniły się do fego za­
równo wysiłek górników, jak I in­
wencja twórcza personelu lecłmict- 
nego.

Horoskopy przemysłu węglowego 
na przyszłość zapowiadają się więc 
jak najlepiej. A węgiel Jest przecie* 
podstawą naszego eksportu.

BATAWIA (S A P ). Premier Indonezji, Sjarifuddin oświad­
czył, t e  rząd republikański uważa, iż nie jest już związany 
traktatem Lingardżati i będzie żądał całkowitej niepodległo- 
3d kraju oraz wła?rtego przedstawicielstwa dyplomatycznego.

Szweoja chce sią uniezależnić
od grjj udellrictj mocarstw

SZTOKHOLM (PAP). — Szwedzki 
min. spraw zagr. Unden wygłosił w 
Sfrootnsfad przemówienie, w którym 
zaznaczył, iż azwecja pragnie prowa­
dzić samodzielną politykę zagraniczną 
niezależną od gry wielkich mocarstw. 
Szwecja — oświadczy! Unden — preg- 
nie współdziałać te  swymi sąsiadami 
skandynawskimi i wierzy w pokojo­
wą przyszłość świata.

SZTOKHOLM (PAP). -  Jeden z 
czofewyeh socjal-demckratów rrw ed z-: 
kich adwokat BraofWg. syn znanego , 
soejaffsly szwedzkiego, stwierdza na j 
łamach rządowego „M argsn Tidniu- 
gen“, że konferencja paryska, wbrew 
awjftn założeniom, zamieniła się * koc 
ferewjf gospodarczej w konferencję 
wyNInle polityczną, na której mają 
być rozstrzygnięte kapitalne zagad­
nienia. będące przedmiotem sporu mię­
dzy mocarstwami, jafe np. sprawa nie­
miecka.

Zdaniem Brantinga, o sposobie roz­
wiązania na konferencji paryskiej tych 
spornych problemów politycznych za­
decydują wyłącznie interesy mocarstw 
zachodnich. Brantlng zapytuje, c z y ' Tengger. 
Wobec tego Szwecja powinna brać r holenderski
udział w tej konferencji.

LONDYN (PAP). Rząd fcdeweaYj- 
sfcl zwrócił się do rządów Z w. Ra­
dzieckiego, Francji, Chin, Australii, 
N, Zelandii, Persji, Hftrdtisianu, Pa­
kistanu, Sjamu, Filipin i pańistw Li­
gi Arabskiej i  prośbą o wysłanie ob­
serwatorów, którzy byliby obecni w 
czasie prac komisji arbitrażowej, po 
wołanej p-rzez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ.

HOLENDRZY N A D A L  
A T A K U JĄ

JOGJAKARTA (SAP). W środę, dn. 
5 brs. radio RepuWżki IndonezyJ- 
sktsj postawiło Holendrdm zarzut na­
ruszenia warunków zawieszenia bro­
ni. Mianowicie we środę o godz. 6.30 
rano oddziały wojsk holenderskich 
posunęły się w kierunku Soetit na 
zachód od Surabaja i zaatakowały 

Radio st-’derdza również, że 
oddział atakuje oddztą-

dnim 
nie* ’

wybrzeżu. 
r Man jar.

Walki trwają rów-

Po ©głoczeniu zawieszenia broni 
Holendrzy atakowali również w 
trzech innych punktach na poh dnie 
od SalatWja. Podczoa walk o Godemg, 
100 kim. od Jogjakarty, zostatł za­
strzelony Jeden samolot holenderski.

Er. Fidsrhtewicz
posłem R. P.
na Węgrzech

Posłem Nadzwyczajnym 1 Ministrem 
Pełnomocnym P.P w Budapm id* 
mianowany rosiał dotjctmzapowy pe­
set nadzwyczajny i młnlster pełno­
mocny RP w Ottawie ór Alfred Fi™ 
derkiswicz.

! ły  indonezyjskie na północno zwcho-

Tow. Lange proponują kofnpromis
uj sporze Grecji z sąsiadami

N. JORK (PAP). Delegat Grecji Den 
dramia, oskarżył na Radzie Bezpie 
czeństwa północnych sąsiadów Grecji 
o popieranie powstańców 1 wezwał ,
Radą dó podjęcie przeciwko nim kro I 
ków, przewidzianych w  rozdziale 7 
Karty ONZ. Deiidramls domagał się 
również, by  Rdda Beapteczeństwa od­
dała jak najszybciej pod głosowanie 
kompromisowy wniosek dra Lange'go, 
który — Jak wiadomo — zapropono­
wał rezolucją, wzywającą cztery kra­
je  bałkańskie do przedsięwzięcia kro­
ków, eatosn przywrócenia wzajemnych 
przyjaznych stosunków. Wobec zde-

Konferencja PPS i PPR ir Łodzi

Dla rozbijaezy klasy robotniczei
n ie  ma miejsca w Polsce Ludowej

W Centralnym Domu Kultury Robotnlcrej w Łodzi odby- i sptóuiacją. Tow. po*. xita- 
ła 9ię w  d n iu  5 bm . WffDÓln* k o n feren cja  d z ia ła czy  P P S  I P P R  zaakcentował konieczność datow- 
z terenu Łodzi i woj. Łódzkiego. W odświętni* udekorowanej *® * * * * * *  *>!«■“  “ l̂ tejr «by- 
sali obrad zaaiadło ekoło 900 osób. i

cydowaiwy);, g n u d w n  de legatów 
t/SA f ty . Bsytanil przeciwko rezolu­
cji polskiej, należy się liczyć iż nia 
uzyska ona na Radzie poparcia więk­
szości członków.

Arab, Langa odpowiadając na ostrą 
krytykę delegata USA Johnsona, i*  
rezoliłeja jego jest tylko odwołaniem 
się do dobrej woli stron, oświadczył, 
że większość rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa )e®t W istocie tego rodzaju 
apelem i że mimo to udało sią w 
ten sposób położyć kre* wojnie w 
Indonezji.

Delegat francuski Parodi ostrzegł 
Radą przed pc iejmowanlem zbyt frte 
ehojraej akcji i wesawał de przyjęcia 
kompromisowego rozwiązania.

W ystąpienie PamdTego, wymlerao- 
ne głównie przeciwka delegatowi 
USA, uważa aią za peparde kompro­
misowego stanowiska polskiego.

Bułgaria chce wejść do GUZ
akceptując wszystkie zobowiązania

NOWY JORK (SAP). — General-1 wojsk sojuszniczych, tracąc ponad 
ny  sekre taria t ONZ otrzym ał pismo 40.000 ludzi.
o przyjęcie Bułgarii w  poeżet ONŻ.j Od końca 1948 roku w  Bułgarii 

Pismo to jest podpisane przez p re  istnieje rząd parlam entarny, a w y­
m iera Dim itrów* I min. spraw  zagr. j bory w  październiku 1946 roku wy- 
Oieorgiewa. którzy w yrażają  n ad z ie -) brały członków Zgromadzenia Kon- 
ją. że Bułgaria będzie przyjęta n as ty tu c y jn e g o  k tó re  natychm iast roz-
czlonka ONZ.

Przypom inaj* oni o ruchu oporu 
postępowych Bułgarów przeciwko

poczęło przygotowania projektu kon­
stytucji, opartej na demokracji. 

Rząd bułgarski akceptuje wszyst-
ntemleckfm okupantom. Bułgarzy w  ’ k ie zobowiązania, w ynikające r. przy 
ciągu 8 miesięcy Walczyli u b oku !jęc ia  do ONZ.

Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

Anglia broni sią przód Egiptem
Propozycje agigieiskie dla Siidaim
iiomym wybiegiem taktycznym

NOWY JORK (SAP). Rada Bezpieczeństwa 
pcrpotUdnia rozpałrzenie skargi egipskiej

odłożyła do poniedziałku

Dym isja
iządu

PARYŻ (PAP). — f<> I1**!** 8*-
binetowej hiszpański rząd republi­
kański postanowił podać się do dy­
misji. W środę po południu prem ier 
Llopis udał się do prezydenta re ­
publiki Barrio, by złożyć na lego rę ­
ce dyfniśję rządu,

PARYŻ (PAP). — Po środowym 
posiedzeniu m inistrów  hiszpańskiego 
rządu em igracyjnego podano do wia 
dumdśef, że hiszpańska partia  ko­
m unistyczna wystąpiła z rządu U o - 
pisa.

odm i ci f a 
W. Baryt*-

NOWY JORK (SAP) Delegat h r  
fyjskri do ONZ, Codo faun, MŻądał 
i>y Rada Be*pieczcń)stwa 
słcargę egipską, przeciwko 
nłi.

Cadogan *tupewot*!, te  traitait an- 
£ki& * e& Still i  193B t. p o « * M *  w 
mocy i  jeri ugodity % kartą ONZ.
. Wcdf-JŹ Cndó<a*a cA**c«nł* ukła 
du * 1946 rek* było •powodowane 
przez różnice w intrroreU cji praw 
Sudańczyków w wyborze Ich przyszłe 
({o ustroju.

Delejaś brytyjski j«d  zdania, że 
Rada Brtpi#cź*ńsfwa tił* może Łrtler- 
weniewać w sprawie tsvM ji traktelu 
międzynarodowego już iśteiejcego.

TAKTYCZNY WYBIEG
LONDYN (SAP) — Przed dwom* 

dniami ogłoszono w Chartum (Sudan)

komunik ał gem. gubemurtors Sudanu 
»ir Howe w sprawie prZysałe^e utwo­
rzenia Zgrounadzewśa Ustawodawcze­
go w Sudanie. Zgromadzetrie to óBją- 
iohy rtie tylko przedfil a wleWł pół­
nocnej czyści SudaftU, lees również 
pałutWowej, która byfa do tej pory 
pomijam* w pifojekfaoh politycznych.

Londyńskie koła poh'lyCMi* eą u&A- 
tńft, że to m głe zanądzenie ma n* 
cel* pokrzyżowami* plafflów e^iywkfeh
W eliwiii, kiedy E((ipt wniósł do Rady 
Bezpieczeństwa ekąirgą j im c M m  W. 
Brytaa*.

Obrady aktywów partit ro b o tn i-1 
Otjrch zagaił wlccpraewodnlczący 
WK PPS tow. po*. Karnezewski po 
czym przewodniczący obrad sekre­
tarz generalny Związku Włókniarzy 
tow. pos. Buraki, Udzielił głosu se­
kretarzow i CKW PPS tow. min. R a­
packiemu.

Mówca zanalizował na wstępie 
sytuacją w ew nętrzną w  k ra ju  1 zna­
czenie Jednolitego frontu, Jako pod­
staw y rozwoju Polski ludowej. Na­
w iązując do konieczności dalszej nfe 
ubłaganej w alki z w rogam i fnas p ra  
trujących, tow. min. Rapacki dużo u - 
wagi poświęcił przewffeania do p ar­
tii robotniczych elem entów kariero- 
wlczowskleh i  wrogich ideologii 
kl*sy robotniczej. „Dla wrogów 1 roz 
bijaczy k lasy robotniczej nie m a 
m iejsca nie tylko w  partii, ale 1 w  
Polsce Ludowej" — powiedział min. 
Rapacki. W dalszym ciągu mówca 
wskazał na ważność podjęcia szero­
ko zakreślonej wspólnej akcji w y­
chowawczej. ,

Przedstawiciel KC PPR  tow. pos 
Kłiszko, omówił znaczenie jednoli­
tego frontu  polskiej klasy robotni­
czej na tle  stosunków m iędzynaro­
dowych, podkreślając, #e Jednolita 
postaw a klasy robotniczej zabezpie­
czyła naród polski przed usiłowania­
mi rodzim ej i  międzynarodowej reak 
eji, zm ierzającej do obalenia demo­
k rac ji ludowej i  zaham owania od­
budowy kraju .

A nalizując osiągnięcia jednolite­
go fron tu  polskiej klasy robotniczej, 
mówca w skazał na znaczne sukce­
sy osiągnięte ostatnio w  walce z dro

partiam i robotniczymi, 
stw ierdzają*  ** krzepnie on we 
wspólnej w alce i  pracy n a  gruncie 
wspólnej p rak ty k i działania.

Po ożywionej dyskusji podjęto 
wspólną rezolucje, która nakreśla 
wytyczne, ścisłego współdziałania 
łódzkich organizacji partyjnych PPR 
i PPS n a  najbiiźsay ofera*

O statnia
150 traktorów
U N R R A

Dostawy traktorów UNRRA Pol­
sce — w ramach upfzednłege piana 
pomocy łJPCRRA — tą na ukoń­
czeniu.

W najbliższym crasfe ipodzlewa- 
ny jest ostatni transport około 180 
traktorów UNRRA z A mer/Id.

Sprzeczne zeznania świadków
tu procesie Marii Bortnoinskiej

Dragi dried rozprawy Marli B ort-i się do świadka t  prawdziwie matezy- 
newskiej ale przyniósł •aaMtaiesego wy tri uczuciem, służyła jej radą I p n e  
zwrotu w procesie. W dalsafyw eiągu i szkodziła w rozłączeniu córki se starą
jedni świadkowie gotowi widzieć w 
oskarżonej kobietę, która niosła po­
moc w strasznych warunkach obozo­
wych, inni uważają ją za narzędzie 
niemieckiego terroru.

Tak ap. świadek Maria Plater, któ­
ra nie stykała się osobiście * ©skarżo­
ną — twierdzi ogólnikowo, że w roz­
mowach ze współwięźniarkami słysza­
ła wiele złego i wiele dobrego o Marii 
Bortnowskiej Dopiero z odpowiedzi 
na pytania obrońców dowiadujemy się, 
iż Plater naieźala do f. zw, .królików 
doświadczalnych", fe nieszczęśliwe fe 
kobiety okrywały się na bloku, co by­
łoby niemożliwe be* wiedzy, a nawet 
pomory Bortnowskiej. W razie odna­
lezienia przez Niemców ukrywają­
cych, Borlnowsk.ł byłaby narażona na 
wielkie niebezpieczeństwo.

Sw. Janin* Choroicka roztacza przed 
sądem jak najlepsze strony działalno­
ści Bortnowskiej. Oskarżona odniosła

WIEŚCI  Z
Ą  k w a t e r y  n a  t a r g a c h  

GDAŃSKICH
Mimo obrzyttftej frekwencji przy­

jezdnych na Wybrzeże, W Związku z 
Międzynarodowymi Targami Gdański­
mi, Wydział Kwaterunkowy Targów 
przygotowany jest do zakwaterowania 
masowych wycieczek i pojedyóezych

Koncerny włoskie
pierutsze
przed Wągrami

N. JORK (PAP) — Bank Eksporto­
w i - Importowy udzteHł trzem  włoskim 
koncernom przemysłowym kredytu w
■wysokości 23 milionów dolarów. Kre­
dy! •odrfeióńy został w ramach przy- 
ztianej przez Barak rządowi włoskie­
mu 100 miliomowej pożyczki na od­
budowę przemysłu włoskiego i ma P° 
prAtrę sytaaeji dolarowej Włoch. Kre­
dyty te, zaijjwaMufftówańe prźeź rząd 
wioski, muszą być zużyte na import ( wych szybach. 
t  USA.

WASZYNGTON (SAP) Na kónfe 
remoji prasowej min. Marshall ujawnił, 
że Bank Eksportowo - Importowy a- 
nulował pożyczkę 7 milionów dolarów 
am. dla węgierskich banków. Kredyt 
ten miał być użyty na zakup bawełny.

osób na kwaterach zbiorowych i pry 
watnych mieszkaniach.

Cetty kwater indywidualnych wyno­
szą od 150—350 Zi. w pierwszorzędnie 
wyposażonych pokojach. Zbiorowe wy 
cieczki ponoszą koszty minimalne, 
maksimum do Ś0 zf od osoby.

Ponadto Polski Związek Zachodni w 
Sopocie stworzył miasto namiotów na 
kwatery i noclegi dla gości, przyjeż­
dżających na Targi ze wszystkich 
stron Polski. Opłaty za nocleg w na­
miotach wynoszą zaledwie 50 i 80 żł. 
za dobę, bez ograniczenia okresu prze­
bywania.

NOWY SŻYB GAZOWY
Centralny Zarząd Przemyślu Paliw 

Płynnych w Krakowie podaje, że w 
dftiu 5 sierpnia dowiercorto gaz w 
jednym z dalszych szybów na ko­
palni w Dębowcu kolo Cieszyna na 
głębokości 486 m.

Ciśnienie w nowo-odwierconym szy­
bie jest wyższe niż na dotychczaso-

Dim iłecie użycia bomby atomowej

Miast żaioby -- tańce
„Ofiarą ssi pilarzu pokaja
nazyjuają Japończycy Hiroszimę

TOKIO (SAP). Japonia obchodzi­
ła We wtorek dwuteci* znlsżczełlia 
Hiroszimy,

Tylko pół minuty poświęcono smu 
Inym rozmyślaniom nad skutkami 
bomby atomowej. Reszta dtlia prze­
znaczona została na tańce, śpiewy 1 
zabawy. Święcono odrodzenie znisz­
czonego miasta, które wedłng słów 
burmistrza — „było ofiarą ńa Ołta­
rzu pokoju świata".

AMERYKANIE FILOZOFUJĄ 
NOWY JORK (SAP). D wulede zni­

szczenia Hiroszimy przćz bombę ato­
mową jeet pretekstem dla dwu wiel­

kich dzienników nowojorskich do roz 
Ważań natury ogólnej.

„New York Herald Tribune" uwa­
ża, że rocznica Hiroszimy powinna 
posłużyć jako przypomnienie, że mi­
mo sukcesów * 8  wszystkich dziedzi­
nach, ludzie nie nauczyli się żyć w 
zgodzie ze swymi sąsiadami.

„New York Times" tiważa, że je ­
dyną ochroną przed botobą atomową 
jest zniesienie wojny w ogóle. „Może 
to być zrealizowane tylko przez śwla 
towy rząd".

CHICAGO (SAP). Rektor uniwersy 
tetu w Chicago dr. Hutchins oświad-

Niamieccy ie k o r z e -m o r d e r c y
prated sądem w Norymberdze

ezył, ż* Jednoczesny wybuch dwu 
bomb atomowych, jakie można już w 
tej Chwili wyprodukować, uczyniłby 
St. Zjednoczone krajem niezamiesz­
kałym.

Niedługo i inna państwa posiadać 
będą bombę atomową — powiedział 
dr. Hutchins. — Zadaniem całego cy­
wilizowanego śwtófa Jest zapobieże­
nie katastrofie.

matką, która w powstania waraiaw- 
skim utracił* 3 synów. Obornicka om a.
wia trudną sytuację blokowych, które, 
jak twierdzi — musiały liedzieć na 
dwóch Stołkach niemieckim i więź- 
niarskim. Uważa ona, śe pewne szorst­
kie odezwania się lub nawet nder**- 
nia Bortnowskiej były konieczne wo­
bec istnienf* w wielkiej masie ele­
mentu niezdyscyplinowanego.

Inne kobiety z licznego korowodu 
ś dadków inaezej oceniają postępki 
Bortnowskiej.

Sw. Toczyńska zeznaje, fi na prośbę 
zamiany płaszcza n» cieplejszy, odpo­
wiedziała jej oskarżona nadzwyczaj 
brutalnym wypchnięciem jej z* drzwi.

Mjifhardiicj obciążające dfa Marti Bort 
nowskifj zeznania składa Iren* Mftt- 
czak. kobieta ciężko chora n* płuca. 
Wedłng jej zdania, oskarżona miała w 
obozie dnźą władzę, wymyślała t biła 
więźniarki na każdynl kroku. W dniu 
śmierci matki świadka Iren* kf^jezak 
została przez Bortnowską w r a ^  do- 
zorczynią niemiecką ciężko pobita ł 
skopana. Mafczak jednakże nazwisk 
ttóęźuiarek-świadhów tego czynu wy­
mienić nie potrafi.

Ze szczególnym uznaniem wyraża­
ją się świadkowie o  działalności i po­
święceniu M. Bortnowskiej w okresie 
ewakuacji obozu. Mówią również o 
dużych zasługach Bortnowskiej. która 
ukrywała na swym bloku na czas wy­
kładów oświatowych, prowadzonych 
na terenie obozu uczennice i nauczy­
cielki.

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się 
w dniu następnym.

NORYMBERGA (SAP). Przed trybu 
ndierii w Norytttbefdze tot.-zy aią o- 
becnie proces trzech dalszych ńbrod- 
iiidrźy Wojenńyćh.

PrófćsOf df Hippka oskarżony jest 
o dokohyWania na jeńcach obozu w

a r e s z t o w a n i e  d y r e k t o r a  
o. U. L.

Dyrekfor O.U.Ł. w Olsztynie żostał 
aresztowany za różne nadużycia, któ­
rych się dopuścił, pełniąc kierowni­
czą funkcję od dwóch 1st.

Tow. T. Kochaowicz
pcdseRreiarzens stanu

Na stanowisko podsekretaffft* sta­
nu w Min, Prascy i Opieki Społecz­
nej powołany został tow. Tadeusz Ko­
chanowicz, dotychczasowy dyrektor 
departamentu zatrudnienia i płac przy 
Centralnym Urzędzie Planowania.

Dachau „doświadczali" tego rodzaju, | 
jak poddawanie jeńców działaniu nłs 
kiego ciśnienia i zanurzanie ich w lo 
iłowatej Wodzie.

Oskarżony Schuethe, który począt­
kowo przyznał się do spowodowania 
śmierci setek tysięcy oSób pfźez 
wstrzykiwanie im tftórfiny „z powo­
du 'źłecfo sianu ich zdrowia" lub pod 
pretekstami politycznymi, obecnie 
oświadczył, że zeznania te zostały 
wymuszone przez strażników, którzy 
podawali mu opium.

Trzecim oskarżonym o zbrodnie wo 
jenne jast płk. dr Jung, który ucze­
stniczył w walkach we Francji i 
ZSRR, jako lekarz dywizji SS „Tru­
pia czaszka".

Ekipa polskich alpinistów
odnosi uijjbitne sukcesy

Przebyw ająca w  Alpach f ra n c u - . wyszła na Mont Blanc przez t. zw. 
akich 10-osobowa w ypraw a tren in- j „drogę", wiodącą przez nader tru d - 
gowa Wysokogórskiego Polskiego j ną wschodnią ścianą. , 
Towarzystwa Tatrzańskiego odniosła) 
pierwsze Wybitne sukcesy.

W pierwszej fazie program u, W i 
której uczestnicy mieli zapoznać się-
z terenem  działania i zaklim atyzo- j J ) r3 Ł jlJ  o d b u d o U - T G

W n & u r s & m e w i f

Brygada wioska
wać na dużych wysokościach — po- i 
nad 4.000 m. — dokonano traw erso­
w ania masywu M ont Blanc poprzez 
Szczyty: Aiguille du Gouter —
3,835 Bi, Dome du G outer — 4.327 m, 
Mont Blanc — 4,807 m, Mont Mau- 
dit — 4.468 m, M ant Blanc du Ta- 
cul — 4,248 m. — Z kolei przystąpio­
no do właściwej akcji i już w j 
pierwszych wejściach uzyskano pię- i 
kfte wyniki.

G rupa Ostrowski, Piotrowski, S ie - ; 
dlecki, W erwa dokonała traw ersu- i 
Watlia grani Gratldes Jorarsses — 
4.113 ni. Zaznaczyć należy, że wscho 
dnia grań tego szczytu (t. zw. A rrete 
des Hirondelłe3 — grań  Jaskółcza) 
uchodzi za klasyczną drogę, nadzwy­
czaj trudną. ^

G rupa Hajdukiewicz Staszel '

Pociąg san itarny PCK, po 
szeregu podróży na terenie 
Niemiec i Włoch, skierowany 
został ostatnio do Gdyni, skąd 
przywiózł do W arszawy 505 
dzieci polskich, które powró­
ciły „Batorym " z trzymiesię­
cznego pobytu w D an ii 

Obecnie pociąg ten zabrał 30 
dzieci z W a-s2 awy, by zawieść 
je  do W enecji na zaproszenie 
włoskiego Czerwonego Krzy­
ża. W drodze pow rotnej pociąg 
przywiezie do W arszawy o- 
chotniczą brygadę włoską, któ­
ra  weźmie udział w pracach 
nad odbudową naszej stolley.
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K IM W
ATMOSFERA ZAUFANIA
„Głos Ludu” pisze wczoraj na 

marginesie odbywających sie w 
całym kraju narad aktywów wo­
jewódzkich PPS (i PPR:

Co jest szczególnie charaktery­
styczne dla przebiegu tych konte 
rencJHNIe tylko i nie tyle może 
aama treść przyjętych na nich po 
stanowień — postanowień niezmier 
nie istotnych i oblekających w cia­
ło uchwały centralnych instancji 
obydwu partii. Pod pewnym wzglę­
dem — wydaje nam się bodaj, że 
największym osiągnięciem tych 
konierencyj jest panująca na nich 
atmosfera. Właśnie ta atmosfera wy 
kazała najdobitniej, Jak bardzo naj­
szersze rzesze działaczy zarówno 
PPS, Jak PPR czekały z utęsknie­
niem takich właśnie wskazań, jak 
uchwały Rady Naczelnej PPS 1 u- 
chwały kwietniowe KC PPR.

Przez długi czas ciążył na sto­
sunku wzajemnym niektórych or­
ganizacji terenowych obydwu par­
tii robotniczych sztucznie hodowa­
ny przez WRN-owskie elementy na. 
■trój rzekomej' niechęci do współ­
pracy 1 zbliżenia. Ostatnie konfe­
rencje wykazały, jak sztuczną, na­
rzuconą była ta atmosfera niechęci, 
wykazały. Jak żywo tętni tak na­
turalne pragnienie zacieśnienia 
Współpracy i usunięcia wszystkie­
go, co stoi na przeszkodzie pełnej 
realizacji jednolitego frontu klasy 
robotniczej. Tradycyjne dążenie do 
Jedności wytworzyło tę atmosferę 
zaufania, życzliwości 1 chęci pogłę­
bienia współpracy, jaka panowała 
■a konferencjach.

Znalazło to oczywiście wyraz w 
postanowieniach, które wykazały, 
te uczestniczące w konferencjach 
rzesze działaczy terenowych obu 
bratnich partii, robotniczych wyka

Wojenna emigracja polska
skończyła się pod względem politycznym

YVy lu i ad z ambasadorem R. P. m Paryżu 
Jerzym  Fniram©2ii©m

Str. 3

Paryż, w lipcu. I trzy orientacje: sanacyjno - en- 
Ambasador R. P, u>e( decką z Pragierem i Tomaszew-

Francji, Jerzy Putrament 
udzielił następującego w y ­
wiadu korespondentowi 
specjalnemu „Robotnika" 
w  Paryżu:

W jakim  stadium znajdują  
się dziś rozmowy polsko - fran­
cuskie na temat zawarcia no­
wego układu politycznego mię­
dzy obu krajami?

W m arcu b. r. m inister spraw 
zagranicznych Polski, Modze­
lewski wysłał do Paryża polski 
projekt traktatu . Kontrprojekt

skim, ortodoksyjnie — „nie­
ubłaganą” grupę Arciszewskie­
go i Ciołkosza oraz skłaniającą 
się ku pozycjom PSL. grupę 
Zaremby. Podobne stosunki pa­
nują także w innych grupkach 
emigracyjnych, co należy uznać 
za zjawisko normalne, niezawo­
dnie wynikające z faktu kata­
strofy Ich koncepcji politycz- 
nej.

Katastrofa ta  wynikła z 
dwóch przesłanek. 1. Wybory 
wykazały, że na żaden powrót

naleźć możemy kilka grupek 
kandydatów na przyszłych Qui- 
slingów. Ale oczywistość tej roli 
Quislingów przekreśla dla nich 
możliwości jakichkolwiek maso­
wych wpływów wśród społe­
czeństwa emigracyjnego. Maso­
wy powrót do k raju  byłych 
Andersowców jest tego najlep­
szym dowodem. Można zaryzy

im dalej tym  łatwiej bez nich 
się obejdzie. Natomiast powsta­
je  pytanie przeciwne: czy oni 
się obejdą bez Polski?

Od tych, którzy mimo wszy­
stko nie posiadają dosyć walo­
rów charakteru, aby się decy­
dować teraz na powrót, będę 
wymagał tylko jednego: jeśli 
Polsce pomóc nie potrafią czy 
nie chcą, niech Jej przynaj­
mniej nie szkodzą. Nie odmó­
wię im żadnej opieki należnej

Kontrola skarbowa
przedsiębiorczości
pryw atnej

rządu francuskiego otrzymaliś- do władzy drogą pokojową 
I?.y . ‘?°piei!0 .w P°.łow!e lipca_rb. zbankrutowane elem enty emi-
W kilka dni później min. Mo­
dzelewski przedstawił arribasa* 
dorowi G arreau nasze stanowi­
sko w tej sprawie. W tej chwili 
rozmowy dyplomatyczne trw a- 
•>ą -Jakie zmiany są przewidywa- 
ne w nowym  układzie w sto­
sunku do paktu przedwojenne­
go?

Nowy układ musi odpowia­
dać nowej sytuacji i wyciągnąć 
wnioski ze zmian powojennych.

Jak Pan Ambasador ocenia 
stosunek emigracji polskiej we 

i  Francji do nowej rzeczywisto-

gracyjne liczyć nie mogą. 2. 
Każda koncepcja wojenna musi

orauucn parui, ronointczych wyKa, , i  ii- ••> 
sują pełne zrozumienie nie tylko ' sc * P ° lS k ie j.  
dla zasadnicze] myśli jednolitego , W z r U S T a i l lC f i  
frontu, ale dla konkretnych form 
Jego realizacji. przew iązanie

SZCZECIN Ogromna większość
PORTEM  W ĘGLOW YM

„Rzeczpospolita” przedruko- 
wuje wywiad, udzielony przez 
tow. wiceministra Petrusiewicza 
^Kurierowi Szczecińskiemu”.

Ministerstwo Żeglugi uważa, że 
port szczeciński powinien być głów­
nym portem węglowym w Polsce, 
zarówno ze względu na to, lż w 
porównaniu i  Gdynią lub Gdań­
skiem jest bliższy zagłębia śląsko- 
dąbrowskiego i ostrawsko - mo­
rawskiego, Jak też ze względu na 
znaczenie transportowe Odry. 
Większa zatem część eksportowa­
nego morzem węgla winna przecho­
dzić przez port szczeciński. W r. 
1040 Gdynia i Gdańsk, bez budowy 
nowych nabrzeży, a tylko przy wy­
kończeniu dotychczasowego uzbro­
jenia, zdolne będą do przeładowa­
nia 11,3 milionów lon węgla. W o­
bec tego, że w roku 1949 ogólny, 
eksport węgla morzem wynieść ma I 
17,3 miliona ton, cała nadwyżka 
musi zostać przeładowana przez 
port szczeciński.

v g iu u u ia  w ięicszosc S ta re j , v - " ”
przedwojennej emigracji odnosi i władzy. Mówiło słę, że Polska 
się do Polski ze wzruszającym) krajem  ^ez Quislingów. 
przywiązaniem. Miałem tego 
już liczne dowody w czasie 
pierwszych tygodni mego po­
bytu we Francji. Obecne prze­
miany polityczne w Polsce 
znajdują w nich pełne zrozu­
mienie i poparcie. Nie brak je- l ' rZ0z kilka dni bawił w Poleca, je ­
dnak ludzi Polsce wrogich — J ^  <*ło®eik Zarządu Zjed-
zwłaszcza wśród emigracji wo n<>czc,n*‘a Komitetu P™nt»

rolę Niemiec i w „najlepszym 
dla emigracji wariancie, w ra­
zie zwycięstwa koalicji amery­
kańsko - niemieckiej, musi się 
skończyć nową, jeszcze cięższą 
klęską polityczną Polski.

Proniemieckie tendencje pe­
wnych kół anglosaskich stały 
się tak oczywiste dla wszyst­
kich myślących Polaków na 
emigracji, że w tej chwili na 
koncepcję wojenną liczą tylko 
zbankrutowani prowodyrzy e- 
m igracyjni, którzy godzą się w 
swoim sumieniu naw et na rolę 
Polski w formie jakiegoś „Ge- 
neralgouvem em ent“, byleby 
tylko znowu ujrzeć siebie przy

kować twierdzenie,, że pod! " C  “ V
względem politycznym wojen-; polskl.emu<_ ® y
na emigracja polska się skoń-1 ? owle'
czyła. j em, słaby Polak jest mimo to

Jakie są w ytyczne po lityk ij W sfosjmku do jednej
ana Ambasadora w stosunku  ,° kate2orn będziemy bez­

względni: w  stosunku do agen­
tów. Jest głęboką racją, że we 
wrogich nam ośrodkach zagra-

Pana Ambasadora w stosunku  
do tej emigracji?

Uspokoić oszukanych
Uratować to, co się da, dla 

Narodu. Uspokoić oszukanych i 
zbłąkanych. Przekonać ich, że 
w tej sytuacji chodzi z jednejpociągać za sobą dominującą 7  7 "  f  J.ean?J

ro le  Niemiec* I w  S tr° n y  °  t 0 ’. a b y  . b io lo g w m ie
wzmocnić naród polski, a z dru­
giej strony, aby uratować tych 
ludzi od nędznego losu emi­
gracyjnego. Polska dzisiejsza 
przetrw ała dwa najcięższe lata 
bez tych paruset tysięcy ko­
czowników. Polska dzisiejsza

nicznych rola „nieubłaganych 
prowodyrów spadła ze szczebla 
wielkich in tryg  międzynarodo­
wych na szczebel drobnej dy­
wersji, terro ru  i szpiegostwa, 
ze szczebla politycznego na 
szczebel krym inalny. Trudno 
wymagać od państwa specjal­
nej pobłażliwości wobec k ry­
minalistów.

.Wywiad przeprowadzi!
TADEUSZ RUBACH.

Ustawa o tytule inżyniera
dyskutowana przez inżynierów I techników
W dniu W sierpnia br. e godz. 

16-ej odbędzie clę w  Naczelnej 
Organizacji Technicznej zebranie w 
sprawie ustalenia opinii św iata te­
chnicznego w tp ra w lt projektu u- 

1 staw y o tytule Inżyniera,
D ziś na e m ig ra c j i  bez t r u d u  od- Dekret Rządu Jedności Narodo-

Opieka nad polskim dzieckiem

jennej i powojennej. Tych łączy 
niechęć do wszystkiego, co w 
Polsce się dzieje, mimo, że są 
między sobą bardzo poważnie 
skłóceni. W ydarzenia, które 
miały miejsce ostatnio w związ­
ku ze śmiercią Raczkiewicza, 
powiększyły chaos wśród wro­
gów Polski dzisiejszej i przy­
spieszyły agonię polityczną tych 
antynarodowych kierunków.

Miarą rozbicia reakcyjnej e- 
migracji jest fakt, że w samym 
t. zw. „PPS em igracyjnym ” 
można zanotować co najm niej

przedmiotem zaiteresouiania Kanady
‘ nym majątku ziemskim. Dr. Stykolt 

przyrzekł podjąć po powrocie do Ka­
nady starania, aby projektowany za­
kład otrzymał wydatną pomoc ze 
strony Komitetu Pomocy Polscą,

noczenia Komitetu Pomocy Polsce 
„United Polish Relief of Canada”, dr. 
Hilary Sty kolt, Polak, lekarz, który 
bardzo żywo interesował się potrze­
bami naszego społeczeństwa — spe­
cjalni* w dziedzinie opieki nad dzie­
ckiem.

Po (wiedzeniu Dolnego 1 Górnego 
Śląska dr. Stykolt zatrzymał się w 
Krakowie, gdzie zapoznał się z pracą 
PCK na terenie wo-j. krakowskiego.

Gość zainteresował się projektem 
utworzenia drugiego prewentorium P. 
C. K. dla dzieci zagrożonych gruźli­
cą. Prewentorium to powstanie w Mo­
gilanach w przyznanych przez Mini­
sterstwo Rolnictwa na ten cel budyn­
kach, pozostałych po rozparcelowa-

wej s  dnia 3 lutego br. w tej tpra 
wie został przez Oświatową Komisję 
Sejmową anulowany s  powodu zgło 
szenla szeregu poprawek.

Ustawą tą  zarówno Inżynierowie 
jak  1 technicy bardzo są zaintereso­
wani, gdyż otw iera ona drogę absol­
wentom niektórych szkół technicz­
nych oraz niektórym  technikom 1 
wybitnym praktykom do uzyskania 
tytułu inżyniera.

Przedmiotem obrad będzl# nowy 
projekt ustawy, wniesiony przez Ml 
nisterstw o Oświaty, oraz poprawki 
wniesione przez Stowarzyszenia. Na 
zebrani# zaproszeni będą także 
przedstaw iciele Komisji Sejmowej 
l Min. Oświaty,

W Londynie powstaje Fundusz Pomocy
polskim sierotom uiojennym

Komendant obozu w Radogoszczn
W alter P elzhausen

przed sądem
W Prokuraturze Sądu Okręgowego Pelzhausena. wszystkich przebywa ja - 

w Łodzi zostało ukończone śledztwo , cych w tym czasie w kafni radogoskiej 
w w .w .  '-------  więźniów. Do wyskakujących przezw sprawie Waltera Pelzhausena, komen 
danta więzienia w Radogoszczu pod 
Łodzią.

L ondyn , w  lipcu 
Jedną s najtragiczniejszych kon­

sekwencji wojny jest zagadnienie 
setek tysięcy a naw et milionów dzle 
cf osieroconych w skutek działań 
wojennych i wyniszczającej poten­
cjał ludnościowy polityki niemieckie 
go okupanta. Jest to problem, k tó­
rego nie da się rozwiązać doraźnymi, 
na k ró tką  m etę obliczonymi posu­
nięciami. Waga problemu, jego za­
sięg ilościowy i terytorialny wym a­
ga długiego w ysiłku całego narodu, 
a naw et wszystkich narodów, prag­
nących w sposób najskuteczniejszy 
ratrzeć ślady wojennych spustoszeń, 
spustoszeń dokonanych na najczul­
szym odcinku, bo na przyszłym po­
koleniu.

Zagadnienie to znalazło już w 
znacznym stopniu zrozumienie na te 
reni# międzynarodowym. Wyrazem 
tej nowej postawy Jest chociażby 
powstanie Międzynarodowego F un­
duszu Dziecka, czy akcja Istnieją­
cych już od daw na stowarzyszeń ta ­
kich, Jak Fundusz Kwakrów, czy 
Fundusz Ratowania Dziecka. F un­
dusze te w  olbrzymiej mierze fi­
nansowanie przez społeczeństwa bry 
tyjskie 1 am erykańskie, działają Już 
od niem al la t dwóch na terenie k ra ­
jów niegdyś okupowanych a zatem 
także 1 w Polsce.

PALĄCY PROBLEM 
Okazało się jednak, że dotychcza­

sowa ich działalność nie wystarcza 
dla pokrycia najbardziej choćby pa­
lących potrzeb, że opieka przez nie 
roztaczana dotyczy jedynie pewnych 
fragm entów zagadnienia, że tysią­
ce a w łaściwie setki tysięcy dzieci, 
przede wszystkim zaś sierot, pozo­
staje poza zasięgiem pomocy udzie­
lanej przez k raje  zamożniejsze k ra ­
jom uboższym.

Problem dziecięcy występuj# w 
najbardziej Jaskrawej formi# w Pol­
eca, fdzie liczb# sierot wojennych 

mflios, a Kraba wszyst­

kich dzieci wym agających pomocy 
została przez misję H erberta Hoove- 
ra  i przez UNRRA oceniona na k il­
ka milionów. Dlatego też społeczeń­
stwo brytyjskie zareagowało pozy­
tywnie na rozpoczętą w  Wielkiej 
Brytanii akcję delegatury Robotni­
czego Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci.

POMOC PARTII PRACY
Największy, najbardziej istotny od 

dźwięk znalazła akcja ta wśrów 
członków P artii Pracy, rządzącej o- 
becnle Wielką Brytanią. Socjaliści 
brytyjscy rozum ieją konieczność 
przyjścia z pomocą dzieciom w  Pol­
sce, zwłaszcza zaś sierotom w ojen­
nym, widząc w  nich tragiczne ofia­
ry  okrucieństw  i zniszczeń dokony­
wanych przez długie latn okupacji. 
Potężny ruch robotniczy Wielkiej 
Brytanii, wyciąga pomocną dłoń, 
chcąc ulżyć doli sierot polskich, 
tych zwłaszcza, które pozostają pod 
opieką RTPD, choć akcja^w  założe­
niu swym nie wyklucza również 
tych dzieci, które dotychczas pozba­
wione były opieki Jakiejkolwiek or­
ganizacji.

Pow staje w Londynl# Fundusz 
Pomocy Polskim Sierotom W ojen­
nym, tworzony, jak dotychczas, cał­
kowicie przez Labour Party. Spodzie 
w ana Jest pomoc Związków Zawo­
dowych oraz potężnego ruchu spół­
dzielczego, który w tym  k ra ju  Uczy 
miliony członków.

Na czele Funduszu stanęła Cathe 
rine Greenwood, żona A rthura Gre- 
enwooda, m inistra stanu rządu bry­
tyjskiego, dawnego, wypróbowanego 
przyjaciela Polski. Przewodnictwo 
Komitetu Wykonawczego Funduszu 
przyjął poseł socjalistyczny Harry

szu jest w ielu posłów socjalistycz­
nych oraz działaczy społecznych. 
W stosunkowo niedługim czasie, gdy 
stanie się zadość koniecznym for­
malnościom prawnym  i statutowym , 
Fundusz w ystąpi publicznie, apelu­
jąc do ruchu robotniczego Wielkiej 
Brytanii oraz do szerokiego społe­
czeństwa o pomoc dla najbardziej 
tragicznych ofiar wojny, — dla sie­
ro t w  Polsce.

Dotychczasowe* oddźwięki praso­
we wskazują na dość znaczne za­
interesowanie tą  akcją. Życzliwą 
notatkę zamieścił np. „Daily H e­
rald", codzienne pismo Partii Pracy. 
Trudno jest w  tej chwili przewidy­
wać, jak i będzie zasięg akcji i jej 
rozmiary. Założyciele Funduszu li­
czą jednak, że spotkają się z uzna­
niem 1 pomocą tych wszystkich, któ-

Pelzhausen, będąc członkiem NSDAP 
i funkcjonariuszem policji niemieckiej, 
jako naczelnik więzienia na ul. Koper­
nika w Łodzi, a następnie komendant 
jednego z najstraszniejszych obozów 
koncentracyjnych na Radogoszczu pod 
Łodzią, w czasie od października 1939 
r. do stycznia 1945 r. dopuścił się zbro­
dni przeciwko ludzkości, mordując ty­
siące niewinnych ludzi.

Śledztwo ustaliło, że Pelzhausen o- 
sobiście wydawał rozkazy morderstw, 
tolćrował zobójstwą, dokonywane przez 
swych podwładnych, a przede wszyst­
kim sam bral udział w masowych egze­
kucjach więźniów. Dawny teren fa­
bryczny — przekształcony na obóz 
koncentracyjny — był widownią co­
dziennych zbrodni i mordowania żarów 
no zakładników, jak i więźniów poli­
tycznych oraz skazanych na czasowe 
przebywanie w tym obozie za sabotaż. 
System bicia i tortur doprowadzał więź 
niów do obłędu. Pelzhausen wkraczał 
niejednokrotnie nocą do celi i znęcał 
się w okrutny sposób nad nieszczęśli­
wymi ofiarami. Ze szczególnym upo­
dobaniem pastwił się on nad młodymi 
chłopcami od 7 do 14 lat.

Potworny system bestialstw w

wybite w murach otwory, poparzonych 
i oszalalyęh ludzi strzelali policjanci 
niemieccy ż karabinów maszynowych. 
W ciągu jednego dnia zginęło wów­
czas około 3.000 więźniów.

Kontrola władz skarbowych rosrią- 
ga się &a wszelkie dziedziny działal­
ności gospodarczej Państwa, żastyto- 
eyj publicznych I prywatnych oraz po­
szczególnych obywateli. Zasada p*c 
wyższa obowiązuje we wszystkich na- 
wocxeanyeh ustrojach państwowywdĄ 
niezależnie od k h  modelów nstrwjo. 
wych 1 społecznych.

Nie ma żadnych logicznych y rnsts*  
nck do tego, by dla pewnej kategorii 
osób czynić wyjątki 1 stwarzać jakinł 
nieuzasadnione Immunitety. Dlatego 
też „Inicjatywa prywatna* w handlu, 
esy w rzemiośle lub przemyśle, nie om 
ie  1 nie powinna korzystać s tego B- 
rojonego immunitetu.

Przedsiębiorczość prywatna na równi 
■ każdą luną, poddana jeat wiążącej 
kontroli Państwa, które s Istoty swej 
stanowi wspólny dorobek J własność 
wszystkich. Całkowicie nieuzasadniony 
1 demagogiczny jest pogląd, te  władzo 
publiczna w pewnej chwil! może aa* 
tknąć się na nieprzekraczalny mew 
graniczny, na Jakieś „tabu* własnego 
podwórka i egoistycznego .widzimisię*.

A Jednak takie właśnie pojęcia po­
kutują n nas nagmtonie. Stanowcze ■ 
jednocześnie rzeczowe próby rozetą* 
gnlęcia właściwej 1 planowej kontroli 
skarbowej nad działalnością gospodar­
czą ludzi, spełniających pewne funk- 
eje o znaczenia ogólnej doniosłości 
często traktuje się Jako „wdzśenmf# 
się* Państwa w tę .wolną* aferą pry . 
watnych interesów.

Wydaje ml się, te  Jedynie właściwą 
odpowiedzią czynników zdrowej przed 
sl‘.biorczości prywatnej na akcją kom. 
trolną wiedz .‘karbowych, będzie kon­
sekwentne cozgranlezanie elementów 
zdrowej myśli ekonomicznej, rrzliz# ■ 
wanej w sektorze prywatnym, od cho­
robliwych przerostów 1 egocentrycy 
nych tendencji spekulacji gospodar. 
erej. Należy przypuszczać, te  w 
przedsiębiorczość prywatna Jest 
teresowana najbardziej w programo­
wym tępienia wszelkich oznak patolo­
gicznego zwyrodnienia w d -l- 'a 'ntriri 
nieuczciwych konkurentów.

Jeżeli t* oczywiste prawdy eostaną 
zrozumiane przez opinię publiczną, 
wówczas akcja społecznej kontroli —-t 
należytym wypełnianiem świadczeń 
państwowych -  zyska pełne poparcie 
tej właśnie opinii I zmobilizuje w 
swych szeregach zdrowe elementy 
przedsiębiorczości prywatnej. ELimlmu 
Jemy czynniki (degenerowane I chorą 
chcemy natomiast zostawić waz y tkią 
zdrowe składniki naasego tycia gam *  
dnrezego.

Wszystkie, nawet najbardziej moen# 
uderzenia, zostaną skierowane wyłąeo- 
nie przeciwko szkodnikom skarbowym, 
przeciwko spekulantom I tym r-c e .
rzom przemysłu, którzy na tle ogól­
nej twardej I ciężkiej walki o p o le p s z * , 
nie bytu mas pracujących chcą ngroij 
tować swój egoistyczny f pasożytniczy 
dobrobyt. Nieuzasadnionych dyspro­
porcji w podziale dochodu społeczne­
go nikt z nas ule chce tolerować. Wal- 
ka, którą podjęliśmy, toczy się pod be- 
słem uczciwej pracy 1 uczciwych zy­
sków,

WŁADYSŁAW WOLSKI

GŁOSY
MIASTO POMNIKÓW

I ODGŁOSY
EN 1N G RAD  slyną l eawsze ze 

swoich pom ników , k tó re  up ięk­
sza ły bulw ary  « place „Paryia Pół­
nocy". Obecnie pro jektu je  się w znie  
sienie now ych 5 pom ników , k tóre  
będą w ykonane przez najlepszych  
rzeźbiarzy Zw iązku  Radzieckiego.

obecnie pertraktacji w sprawił kettr
troll firmy „UFA" — przedwojennif 
niemieckiej organizacji filmowej, któ 
rą niemieccy faszyści zmienili w *• 
Hcjalną organizacją produkcji filmo­
wej. Jak podaje gazeta, Rank przed­
stawił komisji kontrolnej aliantów 
plan, s którego wynika, ie  nowe ntt-

Naprzeciwko Muzeum ~ Rosyjiktego, I * 1 ™gM*kie filmy przyczynią
na okazale rekonstruow anym  n o  V* ? P°'j>stania nowej niemieckiej

rym  spraw a pomocy dzieciom leży j bozie ukoronowany został w dniach 17 
na sercu. | do 19 stycznia 1945 r. spaleniem w

Anna Fidler i budynku pofabrycznym, na rozkaz

O większy udział 
miodziąży robotniczej

w  ujgższych studiach
Komfsja Centralna Zw  Zaw. wydala

okólnik do tych Okręgowych Komisji 
Zw. Zaw., na terenie których znajdują 
się Wyższe uczelnie.

Okólnik poleca wydelegowanie po 
jednym przedstawicielu i po 1 zastępcy 
i  każdego OK ZZ do komisji przy wy­

działach poszczególnych wyższych u- 
przyjąi posm socjalistyczny iia rry  czelni (wg rozdzielnika ustalonego 
Hynd, ■ jego zastępcą, wice-przewod Przez Ministerstwo Oświaty), 
ntczącą Jest W inifred Griffiths, żo- | Poza tym okólnik poleca przeprowa- 
na Jam#* Griffiths, m inistra spraw  {dzenie przez OK ZZ akcji propagan- 
społscznych, znanego i bardzo po- dov*j ir układach pricy w kierunku 
pul*ro#g# 4rlatacze PartU Pracy, ‘zwiększenia udziału młodzieży robol- 

Czlonkuaś latcźydalam i Fundu. nlczej w studiach wyższych. Cełaa ak­

cji Jest doprowadzenie do tego, aby 
60 proc. słuchaczy I-go roku stanowiła 
młodzież pochodzenia robotniczego.

Polskie ryby
pł^ną uj śujiat

W lipcu rb. Polska eksportowała 
m. inn. 3.000 kg mrożonego łososia 
do Anglii. Centrala Rybna w Gdy­
ni rozpoczyna z dn. 1 września rb. 
eksport ryby na Węgry. Wywozić bę­
dziemy czyszczonego dorsza 
•tani# świeżym.

na okazale rekonstruow anym  po 
w ojnie placu, stanie now y pom nik  
najw iększego poety rosyjskiego, 
Puszkina. N o w y plac obok Prospek­
tu  Suw orow a o trzym a  pom nik N ie­
krasow a, na M anieżow ym  zaś Placu 
stanie sta tua  Lerm ontow a. W  par­
ku  „Olimpia" zostanie um ieszczone  
popiersie Gribojedowa, autora nie­
śm ierte lnej kom edii N ie szc zęśc ie  od 
nadm iaru rozum u". Pom nik w iel­
kiego piew cy rewolucji, M aksym a  
Gorkiego, zostanie ustaw iony w  
na jw iększym  parku  m oskiew skim , 
noszącym  rów nież im ię znakom ite­
go pisarza.

R ym skij-K orsakow  zo s ta n ie 'u cz-  
ozony pom nikiem  na Placu Tea­
tra lnym , obok konserw atorium . 
L eningrad złoży rów nież hołd w y­
b itnym  uczonym  ro sy jsk im , uśw iet­
niając ich pam ięć szeregiem  pom ni­
ków. W ielki m a tem a ty k  rosyjsk i, 
C zebyszew  spoglądać będzie z  po­
stum en tu  naprzeciw  U niw ersytetu  
M oskiew skiego a s łyn n y  fizjo log  
Paw łów  uczczony będzie pom ni­
kiem , w zniesionym  na N ow ym  Pla­
cu. P ro jektu je się ponadto wzniesie 
nie pom ników  B ielińskiem u, Umiń­
skiem u, M akiajow i i w ynalazcy ra­
dio Popowowi. W  dzielnicy W yborg  
sk ie j znanej z buntu  m arynarzy  w  
1917, stanie pomnik Kalinina. (L.)

demokracji. (st.j.

W Y R Ó Ż N I E N I E  FILMU  
S z w a   --------

]\T A
sztuki hm. w Viaregfh

(udzie pokazywano rówrdel crtyslycs 
ne filmy angielskie i rosyjskie) ze­
s ta l wyróżniony film szwajcarski P -t  
„Walka z rakiem“ j odznaczony 
pierwszą nagrodą. Film ten w sposób 
popularny f dla każdego zrozumiały, 
pokazuji najważniejsze problemy 
związane z powstawaniem raka i f i ­
go zwalczania, (st)

DZIESIĘCIOLECIE KANAŁU 
MOSKWA — WOŁGA

LOSY „UFY".

ić bę- /•>* AZ ET A „Sunday Chronicie" po- 
v  * *  daje do wiadomości, i i  brytyjski 

magnat ftlmoeay Artur Rank proaodw t

D  UDOWĘ słynnego kanału Mo- 
T* ,kw a —  Wołga, liczącego 12 8 
km. długości, ukończono w roku 1937. 
Kanał, który budowano około piąctu 
lat, rozpoczyna się obok wsi Iwanien 
kowo, gdzie znajduje się głęboki re­
zerwuar wodny ( t. zw. Moskiewskie 
Morze"), zasilający kanał w wodą. 
Stąd podąża kanał na południe, w zm  
sząc się po stopniach olbrzymiej dra­
biny wodnej, składającej się z szeregu 
szczebli - śluz. Po przezwyciężeniu 40  
metrowego wzniesienia, rozlewa się 
kanał około miasta Dymitrowo w del- 
tę kilku sztucznymi jeziorami. Nad 
Chimkińską odnogą położony jest port 
Północny I dworzec pasażerski, jedna 
z najpiękniejszych budowli stolicy.
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OSPO AOCZE Szczecin - miasto nasraj przyszłości
zm ia n y  zctszle w  s tru k tu rze  na- Pierwszy raz

Szczecin, w tipcu 
jestem w Szczecinie.

szcgo państwa,w związku z uzy- Piękno tego miasta odrazu podbija ser- 
skaMem przez Polskę szerokiego do- ce. Imponuje iśde europejski rozmach, 
stępa do morza, nie wystarcza zw ra-. śmiaie urbanistyczne rozwiązania a za­
cne1 uwagi przy oficjalnych okazjach, , razem czaruje wdzięk willowych dziel- 
takich jak Święto Morza. Mamy wie- jnic, rozszumiałych zielenią I nabrzm ia­
ła szans rxt to, ieby stać się krajem iych zapachem kwiatów. Gwieździście 
morskim. Żeby to jednak nastąpiło, — pomyślane place jak Grunwaldzki, 
musimy rozbudować nasze porty, zbu-\ Zgody, Stalina, Sprzymierzonych czy 
dować liczny tabor statków towaro- plac Żołnierza, jak pyszne kokardy 
w ych i pasażerskich, rozbudować ry- wiążą szerokie ulice. Główne arterie 
bołówstwo morskie, rozwinąć prze- są tu chyba ze trzy razy szersze od 
mysł i handel rybny, umasowić sport naszych uhc. W ysadzane lipami. Zresz- 
teglarskl -  który zwiąże masy m/o-, tą. n e le d  w Szczedn.e jest morze Sy- 
dzieży z  morzem -  wreszcie rozbudo- j  ™ y  dalekich statków  1 wiatr, polatu- 

system obrony naszego wybrzeża. 1 / a d  szeroką d e lt , Odry, w pada,, 
W szystkie nasze główne porty zna- Jfiędzy aleje i m ieszaj, dę z zapachem 

lazły T ę  w końcowym okresie wojny w ^ p r a w d ę  piękni e t a  i j» k o ś s w o -  
Strefie wielkich zniszczeń. Ich usurĄ- bodnie. Czuje się oddech wielkiego 
c h  wymaga ogromnych nakładów ko- lezącego na szlakach morskich
pitalowych. Mimo to, poczyniliśmy juz P° roz^' 
t w  tej dziedzinie znaczne postępy. j D llŹ O  C T lill

W Gdyni odbudowano fa ł  ponad 40, Szczecin oczywiście uległ zniszczeniu. 
pros. nadbrzeży, zrzmontowano lub stare m(asto ju i fctnieje. Część 
postawiono nowych 40 proc. dźwigów, pnyportowa leży w gruzach. Dawna 
odbudowano 50 proc. ptmritrzchni ma- reprezentacyjna dzielnica mocno po- 
garynów. Odbudowa urządzeń niezbęd trzaskana. Ale łyd e be* większych 
ttych dla przeładunku podobnie przed- gtrat przeniosło się do dzielnic ocala- 
stawta się l w Gdańsku. Na tym tle )yCh. Aleja Wojska Polskiego czy Ale- 
ntezurykle charakterystyczne są cyfry ja p,astów tętni, gorączkowym dniem 
przeładunku obydum portów w  okre- j skupiają wszystkie zainteresowania 
ais maj — czerwiec b. r., kiedy to o-j obywateli azczedńskiego grodu 
stągnięto 75 proc. wydajności przeła­
dunkowej Gdyni i Gdańska. Z zesta-

Niemców tu nie ma. M iasto jest cał- 
kow ide opanowane przez Polaków,U U I l / t  KJUJ c  J  w  u y  u  [  |  —-  — —------ I K\.\J W 1V.1U v p u l i u  V* u i i v  j j i  a  »» ■

mienia przytoczonych cytr wynika, te  którzy śdągnęli tu nie tylko z różnych
braki urządzeń technicznych zostały 
wyrównane wysiłkiem zorganizowanej 
pracy. (k. w.).

t KREDYTY
DLA DROBNEGO ROLNICTWA

W  ram ach p lanu inw estycyjnego 
Ba rok  1947 M inisterstwo Rolnictw a i 
Reform R olnych uruchom iło średnio- 
ta m in o w y  k red y t inw estycy jny  dla 
drobnego ro ln ictw a n a  podniesienie 
peodukcjl rolnej w  w ysokości 123 
mfk zL

Z sum y te j na podniesienie pro­
dukcji roślinnej przeznaczono 26 mil. 
at, w  tym  na  sadow nictw o 15 miln. 
at, re sz t, na w arzyw nictw o i następ - 
Bto na  podniesienie produkcji zw ie­
rzęcej 87 miln. zł, s  czego d la  hodo- 
prców bydła 50 m iln. zł, pozostała 
kw ota została przyznana hodowcom 
Snody, owiec, kóz, zw ierząt futerko­
w ych oraz hodowcom ryb Ł dla 
pszczelarzy.

W RZESZOWIE WYREMONTOWANO 
BO PAROW OZÓW

Parow ozownia g łów na PKP w  Rze* 
•zow ie oddała  w  tych  dniach do u- 
iy tk u  50-ty parowóz' w yrem ontow any 
prze* pracow ników  w arsztatów  p o ­
m ocniczych PKP w  Rzeszowie.

NOW E TRANSPORTY NASION 
OLEISTYCH

W  ram ach w ym iany tow arow ej 
polsko-w ęgierskiej Państw ow e Z je. 
dnoczenle Przem ysłu O lejarskiego o- 
trzym ało 500 ton  słonecznika. Jedno­
cześnie P. Z. P. O. zakupiło z p rzy ­
znanych a llokacji za w olna dewizy 
800 ton ziarna palm owego.

W  połow ie w rześnia nadejdzie tran 
ą>ort 3.580 ton  kopry  z Filipin, a w 
październiku dalszych 5 tye. ton.

RADZIECCY SPECJALIŚCI BADAJĄ 
OGNISKA STONKI ZIEMNIACZANEJ

Do K atow ic przybyli dw aj radziec­
cy  specjaliści z dziedziny zw alczania 
•tonk l ziem niaczanej. Zostali oni d e ­
legow ani n a  p ró śb , w ładz polskich 
przez radzieckie M inisterstw o R olnic­
tw a, celem  zbadania ognisk stonki 
ziem niaczanej w  Polsce 1 udzielenia 
fachow ej pom ocy technicznej,

KREDYT
AMERYKAŃSKI DLA FRANCJI

W edług w iadom ości s W aszyngto­
nu rząd am erykański zam ierza udzie­
lić Francji now ego k redy tu  w  w yso­
kości 50 miln. dolarów  n a  zakup nad 
w yżek zapasów  pew nych tow arów  
znajdu jących  sięgną rynku  am ery­
kańskim . W edług tych  w iadom ości 
R ada G ospodarcza prezydenta Truma- 
na  udzieliła w  spraw ie te j sw ej ap ro ­
baty .

Grzegorz T i  ni of ie|C «'

1*8

*

wręcz ignorancję t. zw. odpowiedział 
nych czynników. Ale to są chyba rze­
czy do naprostow ania w drodze roz­
mów I obopólnego porozumienia.

Duży wkład w życie Szczecina daje 
praca Polskiej Partii Socjalistycznej, 
najliczniejsze] co do liczebności człon­
ków i skupiającej najbardziej aktywny 
element miasta. Sam, z racji w ygłasza­
nego w gronie aktywistów PPS odczy­
tu, mam możność zaobserwować dużą 
sprawność organizacyjną i wysoki po ­
ziom uświadomienia szczecińskich to ­
warzyszy.

Szczecin posiada liczne zabytki P o l­
ski piastowskiej, które ucierpiały b a r­
dzo przy bombardowaniu. Zamek 
szczeciński, stary ratusz, kościół św,^ 
Janc — są w trakcie rekonstrukcji.

Jedna z szerokich arterii wylotowych Szczecina. (Film Potoki)

6tron Polski, ale i * różnych części 
świata. Pierwsi przywędrowali pozna­
niacy z inż. Zarem bą, obecnym prezy­
dentem miasta. Siadem pośpieszyli 
w arszaw iacy. Potem napłynę# tabu  
żanie. W reszcie rozpoczęła się repa­
triacja * zagranicy.

O d roku 1945 (miasto zostało prze­
jęte przez Polskę 5 lipca 1945 r.) po­
wróciło przez Szczecin do kraju 265,443 
repatriantów , z czego pewna część p o ­
została ju ł  w odzyskanym m ieśde. To 
byli rodacy z E uropy Zachodniej. Rów­
nolegle osiedlili się repatrianci z  5y- 
berfl i Kaukazu. Z  różnych stron Pol­
ski 1 świata zbiegli się w  Szczecinie 
ludzie. Obecnie miasto liczy ponad 
130 tysięcy mieszkańców. Oczywiście, 
daleko jeszcze do Jednolitego stopu, 
do wytworzenia z różnorakich szczu­
rów lądowych nowego typn — miesz­
kańca Szczecina o psychice morskiej. 
Ale czas zrobi swoje, procesy p rze­
mian i ujednolicenia będą coraz bar- 
dzlaj narastały,

Ludzie m iasta  portow ego
Tymczasem ludzie jak ludzie. S ,  1 

obieżyświaty, łapacze fortun l m istrzo­
wie łatwych spekulacji. Zresztą każde 
miasto portowe ma taką egzotykę. Ale 
są i twardzi, uczciwi-pionierzy, którzy

sw oją ofiarną i m iłu jąc, p ra c , k ład , 
podwaliny pod n o w , Polskę w tym 
odzyskanym mieście. Taki np. Leon 
Królak przybył z obozu, zakasał ręka­
wów i wespół z innymi socjalistami 
oraz kolegami obozowej niedoli posta­
w ił z niczego praw ie drukarnię, zało­
żył wartościowe regionalnie w ydaw ­
nictwo „Polskie pismo i książka" i pu ­
ścił w świat tygodnik gospodarczo- 
morski „Szczecin". Podobnie spisali 
się osadnicy v ojskowi i spółdzielcy. 
Spółdzielnia spożywców „Robotnik

Oddana praca, pionierski zapał, w y­
trwałość i przywiązanie do tej ważnej 
pozycji dla Polski, ja k , jest Szczecin, 
spraw iają, że piana czasu spływa atop- 
niowo, a wysiłek rzetelny zostaje.

O kno n a  św iat
Miasto posiada przemysł, ale oczy­

wiście sercem Szczecina jest port. O n 
tętni wzmożonym żydem  1 daje od­
dech całemu środowisku. D o pełnego 
Bałtyku jest 60 kilometrów, lecz O dra 
trzema odnogam i wpadając do morza_ ------  IrZemH UŁinugRlUl YvpemajqG UO MlUżófl

ma w tej chwiH sieć, posiadając, 25 ,w orzy dogodną sytuację do pow sta 
sklepów. - - -  -»-*•« — —«~»w»

Dźwig - olbrzym
tu Szczecinie

Onegdaj w płynął do Szczecina z 
Antwerpii holownik „G anges", ho­
lując stutonowy dźwig-olbrzym, za­
kupiony w  ram ach 50-mllionowo- 
dolarow ej pożyczki dla Polski.

Holownik drogę z Antwerpii do 
Szczedna odbył w ciągu tygodnia.

Ogłoszeniaędo całej prasy
Al, JerosoHmakle 18

» Impet

Komu przysługuje prawo
do kart odzieżowych

Zarządzeniem  Min. A prow izacji z 
26 lipca br. k a rty  odzieżow e przy­
sługują  osobom  otrzym ującym  k arty  
zaopatrzenia I kategorii. W yjątek  
stanow ią osoby, o trzym ujące karty  
zaopatrzenia I kategorii, jako repa t­
rianci.

Prócz posiadaczy k a rt zaopatrzenia 
I kat., z k art odzieżowych korzystają :

1) Stali robotnicy i pracow nicy ro l­
ni ora* sezonowi, przyjęci do p racy  
n a  cały  sezon (najpóźniej w  kw iet­
n iu danego roku), zatrudnieni w  ro l­
nych zakładach pracy, prow adzonych 
przez w ładze, in s ty tuc je  i p rzedsię­
biorstw a państw , lub sam orządowe, 
Zw. Sam opom ocy C hłopskiej lub za­
tw ierdzone przez Państw a fundacje, 
(członkowi# Zw. Zaw. Robotników  i 
Prac. Rolnych).

2) Pracow nicy cyw ilni urzędów  1 
insty tucji w ojskow ych, ko rzysta jący  
z  zaopatrzenia żyw nościow ego wg. 
norm  w ojskow ych, bez  k a rt zaopatrzę 
nla kat, L

3) Pracow nicy gmtn w iejsk ich  oraz 
przedsiębiorstw  użyteczności publicz 
nej tych  gmin.

4) Sołtysi, (o Ile ich gospodarstw o 
ma m niej niż 2 ha).

5) Pracow nicy insty tucji ubezpie­
czeń społ. o raz  Powsz. Zakładu Ubez 
pieczeń W zajem nych.

6) Pracow nicy banków  państw o­
w ych  i  KKO,

7) Pracow nicy PAP-u i Polskiego 
Radia.

8) Stali pracow nicy cukrow ni oraz 
Zjednoczeń Przem. Cukrowniczego, 
przy jęci do p racy  co najm niej przed 
1 czerw ca danego roku n a  czas do 
końca kam panii.

9) O soby pobierające ren ty  w ypad­
kow e (ponad 45 proc. niezdolności).

Zarządzenie obow iązują od 1 s ty ­
cznia 1947 roku.

nia portów  w głębi lądu, w  szerokiej 
delcie piastowskiej rzekł.

Nasze okno na morski świat otwiera 
się szeroko. Ruch statków, daleka że- 

’ gluga, handel i wiązanie się z zagrani­
cą s ,  coraz większe. Największy obrót 
mamy ze Szwecją. 14 lipca port o b ­
chodził poważny jubileusz. O to zawi­
nął 400 z kolei r atek. M otorowiec 
szwedzki „K issa" zabrał ładunek w ę­
gla.

Szczecin posiada poważne dane na 
utworzeń ogniska pracy kulturalnej. 
Znajdują się tutaj: Akademia H andlo­
wa, delegatura Instytutu Bałtyckiego, 
Szkoła Inżynieryjna, Szkoła M orska, 
tow arzystw a naukowe I biblioteki, 
dużo szkół średnich różnego typu i 19 
szkól powszechnych. S ,  trzy teatry 
(Komedia muzyczna, Mały i O św iato­
wy). Istnieje Rozgłośnia Polskiego 
Radia. Rozwija się życie muzyczne i 
plastyczne. Właśnie odbywa się w y­
staw a, poświęcona tematyce w ybrzeża 
i ziem odzyskanych.

Miasto Bezy 14 księgarń (w tym o- 
statnio utw orzona piękna księgarnia 
.Wiedzy"), własny dziennik „Kurier 

Szczeciński", wspomniane już wydaw ­
nictwo. regionalne „Polskie pismo l 
książka" oraz tygodnik gospodarczo- 
morski „Szczecin". Rozwija działalność 
Klub Literacko-Artystyczny pod kie­
rownictwem St. Czapelskiego u d r St. 
Telegi.

Naczelne władze 
z. o. w.

W  dniu 26 lipca w Lewinowie koło 
Kudowy, odbyło się Pierwsze Plenar­
ne Posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Osadników Wojskowych, wy­
branego na Walnym Zgromadzeniu w 
Gorzowie Wlkp.

Celem obrad były: 1) wybory Pr*» 
zydium Zarządu Głównego Ź.O.TF. 
oraz 2) szczegółowe rozpracowanie 
wytycznych prac na rok bieżący, W 
chwalonych na Walnym Zgrom adze­
niu w  Gorzowie.

Przewodniczącym Z arządu Ot 
Z.O.W. w ybrany został gen. bryjg, 
Szokalsk! W acław, wiceprzewodn. -»  
ppłk, Bełczewski Bronisław, sekreta* 
rzem kpt. rez. — Szajowskl F e rd ^  
nand, skarbnikiem — por. res. K a­
czyński Eugeniusz.

Sport polski
odbudowuje stolicę

Pań* two w y Urząd W F 1 PW, współ 
p racu jąc a N aczelną Radą O dbudowy 
W arszaw y, zw raca się z apelem  do 
Zarza.dn Polskich Związków Sporto­
wych, aby  przez podległe zw iązki 
przyczynił aię zarówno w  fonnie «ta 
łych, Jak 1 też doryw cźych dobrow ol­
nych ofiar do wzm ocnienia fundu­
szów na  rzecz odbudow y Stolicy, z 
przeznaczeniem  n a  urządzenia spor­
towa.

W  zw iązku z tym  cały  św iat spor­
towy Polski w inien w  Jak na jb a r­
dziej aktyw ny spoeób pomóc w w iel­
kim  dziele odbudow y Stolicy

1) Polskie 7 w iązki Sportow e zade­
k la ru ją  e ta łe  św iadczenia n a  odbu­
dowę W arszaw y w  kw ocie zł. 5.000 
rocznie: 2) O kręgow a Związki Spor 
tow e zadeklaru ją  zł. 1.000.— rocznie. 
3) K luby Sportow e zadek laru ję  A  
300.— roczniei 4) Członkowie pol­
skich i okręgow ych zarządów  zade­
k laru ją  po zł. 50.— roczniei 5) G ra­
cze K lubów — po zł. 1-0.— rocznie.

W rzesień  up łyn ie  pod h ae łe *  
„Sport polski odbudow uje Stolicę" 1 
w szystkie składki p łatne będą w  tym  
m iesiącu. N ależy je  w płacać na  koB 
to N aczelnej Rady O dbudow y W »  
ssaw y w  N arodowym  Banku Pol* 
skim  lub w  PKO, N r. konta  333 * z4 
wnoczeenynt pow iadom ieniem  P .H  
W F. 1 PW  o dokonanych w płatach.

Równocześnie Państw ow y U rzę ł 
W F i PW  poleca, podobnie Jak 
ku ubiegłym  w m łesiąeu 
przeprow adzić szereg Im prez w  róż­
nych gałęziach aportu e  charak terze 
najbardziej w idowiskowym, z p rzezn t 
czeniem części dochodów  n a  m eat 
odbudow y Stolicy,

W  zw iązku z  powyźezym Zarządy 
zarówno polskich Jak 1 okręgow ych 
zw iązków aportow ych obow iązane eą 
w ydać odpow iednie zarządiaośa, ew  
lem  naw iązania i ustalen ia  impółpre* 
cy z m iejscowym i O byw atelskim i X* 
m ltetam i O dbudow y d la  
w anla i u stalen ia  odpow iedniego 
lendarza imprez.

Są i zahamowania
Mimo to w szystko życie kulturalne 

Szczecina nie posiada silnego oddechu. 
Nieliczni mieszkający tutaj artyści, 
ludzie nauki i z praw dziw ego zdarze­
nia narzekaj, na obojętność, a czaaem

Druga porażka Polonii
w brutalnym meczu z Wartą

W e w torek  wamzawtska „Polonia" 
rozegrała spo tkanie  tow arzyskie * 
m iejscow ą „W artą", przegryw ając 
mecz w  stosunku 1:3 (0:3). Tylko do 
przerw y gra  s ta ła  na  lepszym pozio 
mie, później zbytnia brutalność, szcze 
gólnie graczy w arszaw skich, była 
przyczyną obniżenia poziomu meczu. 
O fiarą te j brutalności padli w  27 ml- 
nucie G endera i Staniak, k tó ry  — Jak 
prow izorycznie stw ierdzono, doznał 
pęknięcia łękotki w  lewym  kolanie.

Na początku meczu lekką przew a­
gę m iała „Polonia", a  po przerw ie 
przew ażała „W arta". A tak „Polonii 
w ykazał kom pletną indolencją strza­
łową, baw iąc się  w  niepotrzebne hy- 
perkom binacje, Szularz zm arnow ał co 
najm niej 6 „m urow anych" pozycji. 
„W arta" zdobyła 3 bram ki prze* Gen

P o t r z e b n i

wykwalifikowani k s i ę g o w i - b i l a n s i ś c i
iu Warszawie i w teren

Podania składaći 
„S P O Ł E M ", W arszaw a, G raignp  13, pokój 64

Ogłoszenie o przetargu
Państw ow a C en tra l. Handlowa, Oddział W ojewódzki w W arszaw ie ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie następujących robót w Powszech­
nym  Domu Towarowym przy ulicy Złotej 7/9.

1) W ykonanie instalacji centralnego ogrzewania, w entylacji ora* robót 
wodociągowo -  kanalizacyjnych. . . .

2) Urządzenie w nętrza (roboty stolarskie), jak  półek, szaf, lad, podestów,
taburetów  i t .  p. , n r n

Bliższe in form acje otrzym ać m ożna w W ojewódzkim Oddziale P.C.H. 
w W arszawie, ulica M łynarska 46, pok. 12.

O ferty w podw ójnie zalakow anych kopertach bez znaku firm y z n a ­
pisem „Oferta na  wykonanie centralnego ogrzewania, w entylacji i robót 
w odociągow o-kanalizacyjnych przy ulicy Złotej 7/9“ oraz „O ferta na ro ­
boty stolarskie przy ul. Złotej 7/9“ — należy składać do dn ia  18.8.47 r., go­
dzina 12 w W ojewódzkim Oddziale P.C.H. przy ul. M łynarskiej 46, pokój 
12, o k tórej to  godzinie nastąpi otw arcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) Pokw itow anie Kasy Oddziału P.C.H. na  w płacone w adium prze­

targowe w wysokości 5 proc. sum y oferowanej — względnie do­
wód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.

2) Odpis Świadectwa Przemysłowego upow ażniającego do prow adzę- 
n ia  robót.

D yrekcja W ojewódzkiego Oddziału P.C.H. w W arszawie zastrzega so­
bie praw o dowolnego w yboru oferenta, bez względu n a  sum ę przetargu 
oraz praw o uznania, śe p rzetarg  nie dał wyniku, jak  rów nież praw o zw ięk­
szenia lub zm niejszenia ilości w ykonani* rofcót, T959

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D yrekcja Odbudowy, Choclmska SR, II p iętro  — 

przetarg nieograniczony na w ykonanie robót m alarskich w gmachu 
przy ul. K opernika n r  36/40 w W arszawie. ,

O ferty należy składać do d n i. 18.VIII.47 r. do godz. 10-ej w W arszaw ­
skiej D yrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udz ie l. W ydział Zleceń W.D.O., uf, Chorfmska 
n r 35, II piętro, pokój n r 8 w godzinach od 9-ej -  12-ej, gdzie też m o g , 
oferenci otrzym ać ślepe kosztorysy orez w .ru n k i przetargow e . .  
kosztów w sum ie zł 100.—

derę  (w pierw sze] eilnucte), 
n laka  (w 14-ej minucie) 1 K a im ie*  
czo k . (w 45-taj m inucie). H oaonrw ą 
bram ką d la  „Polonii" adobyt, po  ł»* 
dnej akcji ataku, Jsźrrtckl w  18-eJ m l 
nucie. U goepodazzy w yróżnił aię 
bram karz Szulc, K aźm ierczak w  p *  
mocy 1 G ierak n a  praw ym  ekrrydłe. 
W  „Polonii" dobrym  by t Sicnepenia* 
1 Brzozowski. W  ataku  n a  wyookoirt 
zadani* etall Jodynie S w tc a n  l  J e *  
ni cścl. -łf-

Plęcfu am erykańskich  lekkoatletów, 
którzy  startow ali Już w  Pradze 1 w  
Katowicach, w ystąpiło  na  zaw odack 
lekkoatletycznyćh w  Stam bule, oe!%» 
gając w ynikli 400 1 800 m. W hitfie ld  
— 48,5 sek 1 1:54 110 aa. p. pt.f 81* 
mm ona — 14,5| dysk: Fitch 14,8^
tyczka: M orcom — 4,20 astr.

.Wyzwolenie"Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców .

Praga Południe 
w  m iejscu  -  u l. Grochowska 224

zrzesza 8.500 (osiem tysięcy pięćset) ttłonków, realizując 
akcję regulowania cen na rynku prowadzi:

80 SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH
4 TEKSTYLNE 
1 PIŚMIENNY
5 MYDLARSKI!
1 GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
1 MIĘSNY
5 MONOPOLOWYCH 
PIEKARNIĘ MECHANICZNĄ 
MASARNIĘ „ _

ORAZ WYTWÓRNIĘ WÓD GAZOWYCH
U dział u ignosl zł. 100 .- zl:
Z apisu jcie  się n a  członków  PSS „W pzuiolenie

PR Z E D SIĘ B IO R STW O  BUD OW NICTW A PRZEM YSŁO W EGO

W arszaw a, Pla« T rzech K rzyiy

zakupi większe ilości różnych m ateriałów  budowlanych. Między Innym i: 
piasek, żwir, żelazo fasonowe, b lach ., herak lit (supremę), okucia budo­
wlane oraz wiele innych materiałów .

Ceny na interesujące P.B.P. m ateriały m uszą być skalkulow ane franco
wagon st. W arszawa. . .  , .

Bliższych inform acji dotyczących zakupu m ateriałów  budow lanych,
udzieli W ydział Zaopatrzenia P.B.P. -  P lac Trzech Krzyży (Budowa Gma­
chu Min. Przem ysłu i Handlu).

O terly w zalakowanych kopertach z napisem. „O fert, na dostaw ę m a­
teriałów  budow lanych" prosimy składać do dnia 15 sierpnia 194, w W y­
dziale Zaopatrzenia P.B.P. W arsżaw a, pl. Trzech Krzyży, wejście od ul.
W spólnej n r  1. , .

Komisja Przetargow a zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferen­
ta  bez względu na wysokość zaoferowanych cen, oraz praw o unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. 9963

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

W arszaw a, P lac Trzech Krzyży

zakupi kilka m otorów  wolnoobrotowych 220/380 V. o  mocy 7 do 10 KM.
O ferty w kopertach zalakowanych * napisem „O fert, n a  dostaw ę m o­

torów" — prosim y ik ładać  do d n i .  10.VIII.47 do W ydziału Zaopatrzeni* 
P. B. P. pod wyżej wskazanym  adresem.

WYDZIAŁ POWIATOWY W ZŁOTOWIE
tuoj. szczecińskiego

ogłasza konkurs na wakujące stanowiska:
1) Sekretarza Wydziału Powiatowego
2) 4-ech sekretarzy gmin wiejskich

Do s t a n o w i s k a  Sekretarza W ydziału Powiatowego przyw iązana Jeał 
VI grupa uposażenia w rw  * wszelkimi dodatkam i i specjalnym  dodatkiem  
lokalnym. Mieszkanie zapewnione.

Do stanowisk sekretarzy gmin przyw iązana jest VII grupa uposażenia 
wraz z w s z e l k i m i  dodatkam i i specjalnym  dodatkiem  lokalnym  ora* m ie­
s z k a n i e ,  opał i św iatło w naturze.

W ymagane od kandydatów  na sekretarza W ydziału Powiatowego śred­
nie w ykształcenie i  przynajm niej 5-cio letnia p rak tyka sam orządow a, zaś 
na sekretarzy gmin w iejskich kw alifikacje, określone rozp. Min. Spr. 
W ewn. i  dn. 27.11.1934 r. oraz dokładna znajom ość pracy .am orządow ej. 
Stanowiska do objęcia natychm iast,

Podania wraz * życiorysami własnoręcznie napisanym i i uw ierzytel­
nionym i odpisam i świadectw z poprzedniej pracy oraz opinię Rad N arodo­
wych należy nadsyłać do Przewodniczącego W ydziału Powiatowego w Zło­
towie, woj. szczecińskie. _

Powiatowego, Starosta Powiatowy 
Przewodniczący W ydziału 

(—) M. PARUSZEWSKL
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Odsłonięcie sztandary FK PPS
\ Złtf 91TB8-ewc»w w WatoicacSi

Fabryka, która produkowała steny
przekazała pamiątki do Muzeum Wojska

Niecodzienną uroczystość przeżywali wczoraj pracownicy 
fabryki „Konrad, Jarnuszkiewicz i S-ka“. Jubileusz 50- i 25-lecia 
pracy, jaki obchodziło kilkunastu starych pracowników 2akła- * 
au, połączony był z uroczystością przekazania do Muzeum Woj-

STSSŁ5S is&JZi *1 (pw
each, odbył się zlot młodzieży wodowych, i Wojska PnMrtego.) J w | ł a w ą  ł r s a c u  ]AK POWSTAŁ PIEKWSZ\
OM TUB z powiatu chrzanów-’ Po przemówieniu, tow. drj R lO Sjf
s ki ego, ŹywicSJego { Melskiegp Drobner wręczył sztandar cho-j 
w liczbie 1200 uczestników. f rążemu, odbierając ślubowa-j 

W uroczystościach wzięli nie. i
udział Przewodniczący KC OM Następnie tow. Motyka wrę-, w 2wiitŁlsu 1 budową mostu Slą-
TUR tow. Lucjan Motyka, prze.czył proporzec drużynie s p o r - i W M o i t r * .  
wodniczący WX PPS tow. dr l itowej TUR w Wadowicach,
Dnotoner, wojewoda krakowski j która w tym dniu przeszła do

Waciki

tow. dr Pasenkiewicz, oraz OM TOR-Wadowfce.

Obrady aktywu 
w o jew . K ieleck iego

szczawie, U.S. w Częstochowie. TJ- 
cftwaly Rady Naczcfaej PPS refero­
wać będzie tow. poseł Abramowicz.

Zgodta'e z poleceniem CK W PPS 
odbyły się na terenie województwa 
Kieiecki3go Konferencje powiatowe
al.tywu PPS: - 'Ł  ---------

29.7. w  K ieloscit, 29.7, w Jędrne* :■* '■» « m  - » ■ - ł? * ą
jowfe, 30.7. w Pińczow ie, 30.7. w  Bo- iZSBfStlES BltólRtC I KOi
ska - Zdroju. 31.7. w Starachowicach, i ____
1.8. w Kozienicach, na których I »- f tw r rw o w
kretarz WK PPS tow. po«e! Abramo­
wicz referował uchwały Rady Na­
czelnej PPS. Świetnie sprecyzowany

r v s  * pp»  ik s ik łn ic t  o c h o ta

cą. Trasń aiflobnsowa lirii „Z" zo­
stała. wiąc częściowo zmieniona i 
praetóaga aaefąjpająco:

*1. Zygmantowaka — Ttrrjoww — 
Złelenieeka — Sondo 'WMT.ynętona— 
moat IhiBfatowsJciego — śiistaklem 
przez Wytyczaże Kościuazkowskl* — 
Titnką —  Kopeintka — Krak. Pized- 
nŁaóeteis — Miodową — 71. KiwóA- 
skfdt — Bonifraterską do zbiegu ni. 
Mi ędzypark ow ej.

STEN
Broił trartcmnijcBzą eentht się

w k m p tra e jl na wag; zioła. 
Twfeć oświadczenie rusm ikarra 
„JKedjwii* ppor, KuplerB-JnHtłe- 
rzlcza, wobec wita4* konsplra- 
cyjr.yek, łe  „moi* ciachać ate- 
nów ile zcchee“ byto przyjęte z 
niedowierzaniem.

Kiedy Jednak iączidorfd dn- 
»!.*r*iriy pterwrae wy&ouune 
aieny, brak bym alów podziwu. 
T ra in e  było aw leny i, ie  w fa- 
bryca, produkującej sprzęt azpt 
talny, pad okiem urzędników 
niemleehirh, wirńd etagłej oba­
wy rewia jt Gestapo, mogą Jed-

P . T. K. i  T. U. R. unsądsają w 
s to p n iu  rt>. tray  m m rehodow e, re-

relerat totr. Abramowicza wywołał 
głębokie zrozumienie i żywy oddźwięk 
w miejscowych aktywach.

W  dalszym eiągu konferencje, po­
wiatowego aktywu PPS woj. Kiele­
ckiego odbędą się w następujących 
terminach:- 

5.8. w Ostrowcu, 6.8. w Sandomie­
rzu, 9.8. w Pionkach, U J t we Wk»-

Posiedzenie
Ktnisji Rewizyjne!
S.K. P.P.S.

tu u a  7-Ł~ L ,rN ? ? ' ><łs*. w *ckahi  w e ia e y jn te  t n n te ,  ć o * tęp ® e  d lauziii»iry PPS Ochota, ul. Niemcewicza 9  ______ , , ,  _ , _
na. 130. od brcteli? si« wspólne aetraaie WSZJ Stikicil i ndezwyltłe CtefetUWOt Wy- 
aktyvrdw PPS l PPR * »tr*a6i DzieŁnłc -.clecztcl k ra  lo e n a w u u
Ochota 1 Rafcowfcs©. Wa porawlka obrad,   „„Uchwaty Eiwly .Vv*.?t\ r .’j  PPS”. Kar.it- ( PieiTW*3A wycieczka Uda *3Q W 
tet Zteielntey PP£: Ochota wayw* wazynt- j Losvlckie. UcZfeStnflcy za^OOZliaJą «tę
irta 2ar®i(ty TC«I Fabrycznych t cereno-1 hl | , r „ j „ „  -
wycA orrz e w y r iU A  a jttn rm # w  4o , 2 ° ^ l 0 r reg io iau , t  przeSUC3£Hi
waięet* natoialw w |mwy*myeb obradaefc. SZtliką llldową, 1 pięknym i Kłlbyt- 

-kł : karni, )ak  w » p a .r ia le  kofcloly, parfd
w  Iokafti D rtłtaicy PPS Ochota! l i  pałace. Odjazd 9 Ł*n. o godz. 13, 
r r w i a n  s hi. tao odbęiłpo. łtfl jxiittteania powwoi w niedzielę wiecioreni.
Zarsęda St«5łilx!ęlczc5cl. Obecnotó cjlou- 
fedw Znrząd'i oborrfwkowa. 

j Dxtrinrca PPS Oatiata zawlatlamla, Sir 
, dnia S ilerpnia hr. (plotek), o godz. 18, 
i w > jkahr Iisłefntcy odbędłie »1® uehnmie 
1 członków i sympatyków PPS z referatem 
: tow. KleraelAaklega ba tomat uekwat 
Rady NaczotaeJ.

%?datek isiniinalsf — wrażei Btażstwe
3 rewelacyjne wycieczki

bohatera 1830 r .), naat®srrl« przez 
piękna lasy kozienlcitieg Czamoias 
: (miejsca urodzenia Kociianowhkle- 
goi, Zwoleń 1 Janowiec % pdętełymi 
ruinami *tai ożytmeg© aamczyslca. 
Powrót szosą Iiibełsk.ą, ewentualnie 
se  zwiedzeniem poia bitwy pod. M a 
dejeitticaarat Koszt S00 zi.

T rzecia w ydeezka wyruszy po 20 
hm . n a  dzteahjciadntoA-e iw iedzanie 
najbardzie j górzystych terenów  fera­
jn  prze* góry Świętokrzyskie, ju rę  
KralcłtwTKO-TUeJuNdtą, Beskidy :£&.K oszt 3C0 zł.

W dudach 13 17 bm. odbędzie

aak powatai. stalowe precyzyjne 
pistolety 1 że można Je produ­
kować seryjnie.

Za watAr posłużył ^tc*i“, pochodzą­
cy *e zrzutów «paxlocbffx»owych, ja­
k ie  m iały  miejsce w Kampicioeie w m. 
peicbAsm&u 1943 ro ta . W  lutym 1944 
r. gotów był pierwaty .sten.'- produk­
cji fetbt-yiki. W sumie wyaało s  wy­
twórni 180 gotowych de ożyika ptrto 
lat ów słatocnatyicanyicfe. Wypróbowywa 
no je w cancie nalotów, gdy wariloot 
motorów tłumił huk wyWbraałów.

Jaką rolą odegrał* iprodulcoja fa­
bryk.! w powetwmia ■ 4w..; tłerą cytry. Je 
dna. piąta brom! Rurtopiaitycasej pow­
stańców podioazUa wlażnie stąd. Sa- 
myah ful do asrtorŁatów wyseło prze 
exło 300. 66 „Sternów", trzon aż?v o
jjmowef baomu ,.Brod*-, wałceąoego 
ma WoK, Stawkach,, Starym Miefcie x 
tego wyszło iió d ła .

SZfANDARY PPS W HALI
Szczęślizde ocalały s pożaru i setez 

czemia jedea s  hłofeów potężnej tmgW 
fabrykg **tnidniiająoei w oicrtnfe raczy 
towym przmolo 1000 bwŁzfi, n u n ig w e  
r«n  głoeów. Motory, te&ariti, żwtóry 
milcaą jednaŁ Częgó wytomywwnycfc 
tu produiktówi liczące Male łóżka azjń 
ta&ie, oacafki do netrzędht charurgAł- 
oyoh, fatale dwrfy®tyc*aa, przeożeeto

AKT PRZEKAZANIA
Na sali pełno goódL. PowssDoclmą 

uwaigę rwraca geo. Z a rzyM  —  przed 
stiwiciel Mio. Obrony Narodowej.

Akt przekazania eksponatów odczy­
tuj* kpt. Sadowski b. łcooiendnnt gru­
py poiwotadczej, któremu podlegała ia, 
br-ika „stenów". Dyrektor Muzeum 
Wotjafea ppłk. PrószyżeŁi daięfcaje ser 
decznie, podkreżlaijąa, że praA amsOe 
pamiątki zna jdą w muzeum odyowtod 
nią opiekę, zcateaą udortąpelona pufc- 
licznożcś. aby zwiedzający mogli po- 
znad wkład Jwiata pmaey w walc* •  
vx,Iik>śó i gotowożó do ofiar. Uroory- 
etożó Jwkoóozooo dekoracją bohatems- 
kiej osiemrasffei fabrykantów ( ra z  Ju­
bilatów pracy. (RS.).

, KOLEJARZE WARSZAWA — W3CHOD
j Komitet Kolejarzy PPS Warasawa — 
j WschAd podaje de wtaclomośeł, te  w

Stołeczny Komitet PPS zawiadamia,

chodnte w raz * Pletónared 1 T atra- 
wycieczka, do* Ziiaoyoh ze sw ego!m i. (Powtrót przez G órny Sisjsk, e- 

plęfuia i  iralcw niczoścł K azim ierza | -.veutuatoiis ze zwledzenlera czężd naibardrief awiufar.ysfc
i Puław . D ro g a  będzie biegła ps zez i Sudetów . K oszt wynoal 2.000 zł. j .,*t*nó»-  to  uf*, te  i m s i   ___
Czersk, W arkę (m iejsce urodzenia | Zapisy przy jm uje  T . U. R* Al. IW UecekowsbL Auguetyctiak, Pawlak, 
gen. IPułasldego 1 grób Wysockiego, [R ó l 7, pokój 34. Kulskewekt, Dywtej

ISwaga kaiidydac!
na.wyższe uczelnie

Zapisy na wszystkie wyższe uczelni* 
trwają tylko do 1S sierpnia.

■ V . *
KtTBS PRZTGOTOWAWCZT
DO 8. Ł t a .  WAWELBBBQA 

I KOTWANDA
Bratnia Pomoc studentó?-' Szkoły fit- 

żynierskiej Im. Wawelberga I Rotwan- 
: da zawiadamia, że przy współudziale 
[Kola Z. N. M. S. Szkoły Inżynierskiej 
organizuje kurs przygotowawczy do 

[egzaminu wstępnego dla kandydatów 
Ina rok I Wy działu Mechanicznego t E- 

W wte&fej htoi eaegazyaowwl sari* lektrycmego Szkoły Inżynierskiej.

tc zzTjzspfS.]
* Sełrre+a^t Bratniej F W ^  »£d

należy do koła febrycznej  Jedni ,  !Szi{oiv lniynier8kie/  Im. Wawelberga
U foritvrp  , Ro{vands v  Warszawie 

A  Bobolt 14 w godz. 10-

oo do halt matfajryncwej, aby przyby­
li JnoifH zaupozoaó ażę * rodzajom o- 
beanej pnoduikcj! fabryki, krtóm Jesar 
cat nie dawno była wielką rożną, a 
dzid dostarcza oprzqto aaqpitaJicictwu 
polskćcŁru aa 10 rnUomów złotych.

przy
- 14.

ulicy

Początek wykładów dn II. &. IM7r.

te  dnia 11 sierpnia (poniedziałek) rb 
o godz. 15, w lokalu przy ul. Moko­
towskiej 24 — IV piętro, odbędzie 
się posiedzenie Komisji Rewizyjnej 
SK PPS.

Członkowie Komisji Rewizyjnej o- 
bowtązani są do punktualnego przy­
bycia.

ArchminnCKW PPS
dziękuje
tcw. Małeckiemu

W odpowiedzi na apel Archiwum 
CK W PPS w sprawie zbierania ma­
teriałów historycznych, sekretarz PK 
w Wągrowcu tow. Małecki Józef, na- j 
desłał do CKW niezmiernie cenne ' 
egzemplarze „Przedświtu" z roku 1900, 
1901, 19-3, „Naprzodu" z roku 1892 
oraz „Tygodnika Ludowego" organu 
PPS w Poznaniu * roku 1920.

Archiwum CKW tą drogą dziękuje I 
tow. Małeckiemu za Jego wysiłki i ' 
udział w akcji gromadzenia archiwa 
liów dotyczących działalności PPS.

Warazo.-wa Wschodnia odbedzte eta zebra­
nie kołejo-Aego aktywu PES * referatem 
p t. „tTchwaty Rady Naczelnej PPS".

(HiecaaSe w»«y»tłcfeh aktywistów, a 
MeaejółaieJ eałimkAw Zar/edów K6I Ko­
lejowych PPS 1 przodowników dziesiątek, 
obowiązkową.

DErHLKICA KOWE-RR0D.XO
rtelelnlai PPS Nwwe-Brdctno zawtada- 

mte, ża dni* 8 oterpnl* br. (piątek), o 
godz. 18, przy ul. BlalołęckłeJ 27, odbti- 
Jato się zebranie czlonkdw PP3 i  refera- 
tan  tow. Siorpitekieso.

DHEŁNICA *OLIBOR*
Dzielnica PPS Żciibdrz kotnimikiije, te 

dni* 8 sierpnia (br. (piątek), o godz. 18 
odbędzie się zebranie członków i sympa­
tyków PPS z referatem na temat sytua­
cji międzynarodowej.

Obałość o pracownika i o dobro konsumenta
dewizą praskiej spółdzielni ,.WpzwoIenie“

Grocfeowdka 220 — fekiep opoiyw 
cz-y spóldizieW  ,.W '/zw ol eii’ie '‘, Gro­
chowska 224 eiłdep bŁawatny ■— 
„ W yzwo!ęnśe“, Groobowafe* 225 —
oklep  ispażywwy, Grocłtowóife* 280, 
282, 288 —  sikłepy, mllęaay, dpoótyw- 
czy, myidilaraki, „V/yzwxileinśe“ «—

[ „Wyży.oleoto"™. Na- tesnwj t4icy Gro- 
dtowrAiej tę-ztewy «yW  * tym n * .

odbędzie al* przy u). Stępińskiej 42, ze- n ym  na*pi«ein po w ta rza  «*ę ewmuaeto-
' f D zM al^ r^Czerąiaków. farotate. W południow ej c eę te i P teg l. z, ramienia PPS przemawiać będzie na 1 ,  , .  r  * • n  ,
temat uchwał P.ady Naczelnej tow. Rej- , zatoleżć go m ocna wab*ds4«. Plrzy du-

| ment- \ i źyoh arterłanA ulicznych i w małych
DZIEDilCA MOKOTÓW I uau lkadh  mśea®czą edę 44 sfeiepy, a a ie

■ Dzielnica P P 3  Mokotów zawiadamia, te  żąoa d o  te j  dużej apółdzielid .
> data 8.8. (piątek) o godz. 18, w lolsaiu»
Dzielnicy p p g  Mokotów, przy uł. Cfto- j    _ _
cimskiej n r  4 odbedzie się zebranie 2 0 0  CZŁONKÓW DZIENNIE

, t.:łr>nków PPS. R eferat wy^foni tow. Gozr •
dawa, r lapt.zym  dow odem  tego, t e  opół

KOLEJARZE P B »  MO-S — PRAGA
Kolo kolejarzy P P 3  przy MO-3 W-wa- dweSnfcv 

i P raga zawiadamia, te  w  dn iu  7.8.17 r. o -
godz. ló.ao odbędzie si» ogólne zebranie diziszmie 200 nomycłi

Komunikaty
Komitetu PPS
pow. warszawskiego

Warszawski Powiatowy Komitet 
Polskiej Parfii Socjalistycznej, zawia 
domia, że dnia 7 sierpnia br. o godz. 
10-ej rano w lokalu Pow. Kom. PPS 
— Lwowska Nr. 5 — odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy Powiatu 
Warszawskiego.

*
Dnia 9 sierpnia o godz, 10-ej rano 

w sali W -skiego Pow. Kom. PPS przy 
ulicy Lwowskiej Nr. 5 odbędzie 6ł<! 
odprawa przewodniczących 1 sekre­
tarzy Gminnych i Miejskich Komi­
tetów PPS — z powiatu warszaw­
skiego.

S taw ien n ic tw o  obow iązkow e.

Zebranie aktywów 
PPS i PPH
Praga Centralna

Duła 8.VIII.47 r. o godz. 17 w sali 
teatru „Comoedia" odbędzie się współ 
ne zebranie aktywów PPS i PPH z 
terenu Pragi Centralnej.

Na purządUo obrad Uchwały Hady 
Naczelnej PPS,

Komitet Dzielnicy Centralnej PPS 
wzywa wszystkie Zarządy Kół F a­
brycznych i Terenowych oraz wszyst­
kich aktywistów do bezwzględnego 
udziału w powyższych obradach.

Ko 1* kolejarzy PPS stacji W wa-Praga. 
R eferat wygłosi tow. Skowroński.

Stawiennictwo wszystkich członków *- 
bowiązkow* pod rygorem partyjnym .

UWAGA, SPÓŁDZIELCY W OLAtt
Kom itet Dzielnicowy wzywa wszystkie 

Preoydia Kól oraz referentów spółdziel­
czych x terenu dzielnicy Wola do stawie­
nia Bię w dniu 8.8.1947 r. na odprawę 
spółdzielczą w lokalu Dzielnicy o g. 17.

Ze względu na ważność spraw  obecność 
obowiązkowa pod rygorem partyjnym .

ZEBRANIE PPS 1 P P R  — PMT
Dnia 7 sierpnia br. (czwartek) o godż. 

15 m. 30, odbędzie si# przy ul. Nowy- 
Jw iat 4, zebranie P P 8  i PP R  przy PMT. 
Z  ramienia PPS przemawiać będzie na 
tem at uchwał Rady Naczelnej tow. Wal- i

[Jziclnia zyskała sobie pełne zaufanie 
jewt faŁt, że wpływa co- 

ręłc-Bzeń cziosn- 
komwkicii. Jcat to  objaw baandzo po-

* y f ’ay. Wymów* d to cv p lA o-wasirycb 
bilansów  i  Jłagloh wyciągów bochalte  
ry jn y ch  KW dlla każdego jest Jostu t* - 
czrałe j asms. W zrost Herby udziałów , 
te oo4 więcej. Świadectwo wyetewte- 
ne  p m n  kootsamenl* Jewt Ówtedecż- 
wera onjleperym .

Jeżeli apojrrymy aa opółdzieWę z
wysokości grubych budutlteryjnych 
ksią^ okaże cię jedinaik, te  xauttunle u- 
dzi&fowca ma swoj* pokrycie w licz­
bach. Całkowite obroty s  1946 ewku 
wynoszą 338.064.000 L„ 39 grosayi 
Je s t te  tutomal mfli-on *1 obrotu 
dziennego. Liczby te okażą s i; male 
w  etosumku do wyników tegorocz­
nych.

2 MILIONY ZŁ. DZIENNIE
Obroty w pierwszym kwartał* 47 

roku wynoszą n i mniej ni więcej tylko 
około- 2 milionów dziennie. Zadłużę

W roku 1948 zaspokoi się
potrzeby szkolnictwa

W Min. Oświaty odbyła się 
konferencja przedstawicieli 
oświaty oraz przedstawicieli 
Zarządu Miejskiego w związku

•fiteSZEHlA BR68«E
ZNMS GOSPODA'NI-pomocnIca-dom owa: zdrowa, 

panna, młoda, dobrze zbudowana o na­
der łagodnym usposobieniu, skromna, 
potrzebna jako samodzielna na bardzo do­
brych warunkach do prowadzenia samo­
dzielnego gospodarstwa 1 zarządu domu. 
Zgłaszać: poczta Karlino, powiat Koło­
brzeg, ulica Ciesielskiego 11. Koliński. 
Gospodyni. 9893

z planem budownictwa szkol­
nego w Warszawie na rok 1948.

Na konferencji ustalono wy­
tyczne, które pozwolą w przy­
szłym roku szkolnym rozwią­
zać całkowicie sprawę lokali 
dla szkół powsz. i za w. w War­
szawie.

nie wterosło tylko o 4 procent w  *te- 
suaku do zadłużenia z ubiegłego ro­
ku, podczas g d y  wartość remanentu, 
w b. r. podn*o»4a «** » 28 na 43 m» 
Bonów. «

OD SZPILKI —
DO KWASZARNI KAPUSTY

Spółdzielnia „ Wyzwól eri»" oprócz
ktlkudz*e«ięciu sklepów spożywczych 
prowadzi azereg eikiepów brainżowych, 
w których do*tać można wszystko, po­
cząwszy od szpilki do włosów pracz 
kotlet cielęcy i ocet stołowy do wcioy 
na wizytowe ubranie. Oczywiści* * 
razi* jeezcaa ocet stołowy kupuje słę 
ijdzie iodztoj aiż materiał, *1* jak z* 
pewttf* o u  zarząd, wkrótce już w do­
mu towarowym przy ul. Grochowskiej 
225 można będzie zaopatrzyć się we 
wszystko.

Oprócz detalicznych sklepów spół­
dzielnia. prowadzi dużą wytwórnię 
wody andowej ł  lemcotady, która mo­
głaby zaspokoić potrzeby wszystkich 
warszawsikich spółdaaeJnl. Na dobro 
udziałowca pracują również: piekar­
nia, kwaszami* i HMusamia wytwarza­
jące tysiące kilogramów ohleba, kapu 
sty i  różnych przetworów mięsnych. 
Wytwórnie mają tę miłą właściwość, 
ż# oprócz tego, te  podwyższają znacz 
nie obroty, uniezależniają sklepy spół 
dy * - ! ..Wytswclerue" od niezongauizo 
waoej dostawy.

POTRZEBA do robót budowlanych w re­
jonie PI. Narutowicza — 50 robotników 
niewykwalifikowanych. Zglaaaać się do 
Kierownictwa, Rąkowiec. ul. Pruszkow­
ska nr 6  — Osiedla W arszawskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. 9931

WERESZCZYSSKA Wacława, Gen. Za­
jączka 26, unieważnia zgubioną legity­
mację M inisterstwa Skarbu 70S. 9952

ZEBRANIE PREZYDIUM
ZNMS zawiadamia, 4e zebranie Prezy- 

dium Zarządu odbędzie sio dn. 7.8 br. o 
goua. 16 w lokalu środowiska.

AKCJA RKPOLONIZACYJNA
,  n a  m a z u r c h

Zawdzięczając Poparciu CKW - PPS 
ZNMS Warszawek! przystąpił do remon­
tu  własnego Ośrodka Szkoleniowego w 
Orzyszu, pow. Pisz na Mazurach. Ośrodek 
ten  będzie prawdziwym ogniskiem pol­
skości i socjalizmu promieniującym na 
całą okolice mazurską. W  te j chwili Już 
wyjechała grupa 2NM3oweów, która ma 
za zadanie zorganizować cały szereg od­
czytów i pogadanek popularnych d la m iej­
scowej ludności.

Zarząd środowiska warszawskiego 
ZNMS składa szczególne podziękowanie 
za poparcie naszej inicjatywy tow. Lucja­
nowi Motyce, przewodniczącemu KC-OM- 
TUR oraz tow. Włodzimierzowi Roczko­
wi Sekretarzowi CKW-PPS.

W DNIU 1 SIERPNIA
Dzień 1 sierpnia, jako dzień św ięta Bo­

haterskich Powstańców Stolicy został u- 
święcóny uroczystościami na cmentarzu 
Wojskowym na Powązkach.

Delegacja ZNMS-u W arszawskiego w 
składzie tow. Młodniak Janina (PA .L .), 
tow. M łoiniak Helena (K.O.P.), tow.
Gacki 'Stanisław (A.K.), tow. Włoczkow- 
ska ARna (R.PPS), złożyła wieńce w 
kwaterze poległych A.K. i A.L. Po uro­
czystościach na cmentarzu liczna grupa jn!*- Irygatory, Baseny, Wagi osobowe, 
ZNMS-ców reprezentowała organizację na jnicminylęco, Koch, Warszawa, Bruko- 
Akademii w „Romie” . j wa 82. 9791

Część planu będzie wykona­
na w roku bieżącym, głównie 
w dziedzinie szkolnictwa za-

WIŁLA 22-pokojOwa, całkowicie odre­
montowana, murowana, na  sklepieniach 
Klajna, budynki gospodarcze murowane, 
światło, 25 minut od Warszawy z dworca 
Wschodniego — do sprzedania lub za­
miany na 2-rodzirmą z dopłatą. Oferty 
dla „A. L ." w administracji „Robotnik” , 
Al. Jerozolimskie 121,

URLOP NAD ŚWIDREM
Pracownicy spółdzielni „Wyzwole­

nie" (je®t ich przeszło 300) p«yza ta- 
I ikimi zainteresowaniami, jalk ważenie

wodowego. W związku z ty m |̂ T,eĵ Ĵ ^ L̂ <̂ ^ Pâ °

*4c4w* ożraddi wypo*9Fyettt*ry Bdf%- 
rów mieszczący aż* nad ranką $wb 
dkem, w którym *ule spędem urlop 36 
pracownik ó*r (w Bojarów** ate w
SwAdrael).

DU upnydątonycfc uwdcenAtów
aportu są w Bojarowi* urządremś* — 
któro wystarcŁcłyby a* n r js n k m r i '
nie oboro kondycyjnego dla otulaj ak- 
epedycąi olimpijskiej. Począwszy od 
boiska siatkówki przez boisk* korzy  
kówiki, kort terisowy, bieżni*, skocz­
ni* j rzutnie aż do przyrządów gkno* 
stycznych, jak trapez, drążki, kozły t 
skrzynie, wszystko obliczone jest os 
to, aby pracownik spółdzielni mógł 
rozruszać się po 11-mieoięcznysn sie­
dzeniu przy biurku czy starte j»  kon­
tuarem.

Starsze towarzystwo, dla którego 
wątpliwą jest ateaikcyj ność drążków t 
trapezów ma na miejscu bibliotekę, 
radio, warcaby l czytelnie pism.

( w k .) .

postanowiono niezwłocznie 
przystąpić do odremontowania 
wielkiego gmachu przy ul. Oko 
powej 5-a.

poczymck „w oieniu sosen" i k ip ie l  
w rzece. Zarząd spółdzielni biorąc pod 
wag* te  „ełabodef* sw oich pracow m - 
kóąy, wynajął od Ministerstwa Leż*

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację
PPS, Pol.i łowicz Jan , Hutnicza 9. 9944

UNIKWAźNIAM zgubiony dowód k o lco ­
wy PK P, Wojda Aleksander, Społeczna » r 11. 3951

STRZYKAWKI llEKOKD nowe, wymia-

Przetarg nieograniczony
Dział Budownictwa „Społem" ogłasza przetarg na roboty stolar­

skie w budynku przy ul. Wolskiej 84 w Warszawi*.

Przetarg odbędzie s i; k  dniu 18 sierpnia 1947 r. o godz. 10.00 
w b iu rze  D ziału  B udow nictw a, ul. G rażyny 22 w W arszaw ie.

Bliższych inform acji udziela s ię  — pokój 62

W a d i u m  1 0 9 . 0 3 0 . — z h
„Społem" zastrzega sobie wybór oferenta, wyłączenie pewnych 

kategorii robót oraz unieważnienie przetargu bez odszkodowania. 9954

NA PRZYDZIAŁ 
WYDAJE 81® ZDBOWE MIĘSO

Resort Zaopatrzenia podaje do wiadomo­
ści, że punkty rozdzielcze mięsne otrzymu­
ją  do rozdziału na kupony kart zaopa­
trzenia mięso zdrowe, niecuchnące i ja ­
dalne.

Z* wydawani* konsumentom mięsa,
nie nadającego się do użytku, punkty
rozdzielcze będą pociągane do surowej 
odpowiedzialności.

POBRAĆ ZALEGŁE TEKSTYLIA
Resort Zaopatrzenia komunikuje, że 

wydawanie towarów tekstylnych na karty  ‘ 
zaopatrzenia I  kat. a miesięcy: stycznia, 
lutego i marca 1947 r. kończy się z dniem 
15 bm.

1085 RAZY W LIPCU 
INTERWENIOWAŁO POGOTOWIE

W ubiegłym miesiącu Pogotowie Ratun­
kowe w Warszawie wzywane byio do 688 
wypadków, które pociągnęły za sobą 
śmierć 14 osób. Najwięcej było wypad­
ków złamania, zatrucia i oparzenia, bo 
aż 258.

Poza tym Interweniowano w 402 wy­
padkach nagłych zachorowań!

ZAMKNIECIE ULIC
W  żwiązku i  budową mostu Śłąsko-Dą 

browskiego zostały zamknięto dla ruchu 
kołowego i pieszego ulice: Wybrzeże Ko­
ściuszkowskie i Wybrzeże Gdańskie na 
odcinku od ul. Nowy Zjazd do ul. San­
guszki.

Ponadto Wydział Ruchu i Motoryzacji
komunikuje, że ze względu na prowa­
dzone roboty torowe MZK została zam­
knięta dla ruchu pieszego ulica l.eszno 
na odcinku od Okopowej do Karolkowąj 
ua okres 10 dni.

KURSY ZAWODOWE
Dyrekcja Kursów Szkolenia Zawodo­

wego, ul. Chocimska 35 przyjmuje za­
pisy do- grupy łzkoleniowej: d tlu raka-
blachar sklej.

Słuchaoae otrzymuj* ryczałt wyżywie- 
j niowy i wynagrodzenie za godziny zajęć 

praktycznych.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 7# SŁ
Ogłoszenia drobne: osobiste, poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz. Handlowe po zł 25 za wy­
raz. Poszukiwanie pracy po zł >0 za wyraz. W tekście redakcyjnym do 100 mm zi 90; od 101 — 200 mm 
■ł 110; powyżej 200 mm zł 130 za 1 m m  szerokość jednej szpalty. Za tekstem do 100 mm zł 60: od 
101 — 200 mm zł 75; powyżej 200 m u  zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi do 50 mm 
zł 60: 51 — 100 mm z) 75; 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty, 
Ba niedziel* 1 święto dolicza się 80 proc. Za tormlaow? druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centj. Biuro Ogt. 1 Reki. Sp. Wyd. ..Wiedza” Odd? lal w War sza wis, Ai. Jeraas'tm able 111, tel. 48-501 
oraz jego Agentury miejskie: Al Jerozolimskie 18 — „Im pet". Kolektura; Marezalk.waka' I - i -  UrbSBowtra. sklep a mat. plśiu.) 
I wasystkle oddziały 8 p Wydawn, „Wiedza” w Poiace; Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogloazzń • Reklam, Warszawa, ul PI*- 
raeklego II oraz wszystkie oddziały P.A.P w Polsce Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Centrals ui Daszyńskiego 18 i oddziały 
Marszałkowska 3-6. Poznańska 38, Targowa 67; ..Wolność” . Warszawa. Marszałkowska 95; Sp. Agśncji Prasowej „Glob", ul. Złota 4; 
Biuro Ogłosaeń T'sofll Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50. tei. 856-28; Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Ezpress", Kaszyńska gA 
Targowa 69.

B K D 4 G . U J E  K O M I T E T C¥M t WjttawBicsą) * WIEDZA", Druk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* — „Robotnik" ar. i ,

t
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PRAGA A LA FOURCHETTE
O galanterii skórzanej, neonach i uśmiechniętym żebraku

(TSflTKy)

Praga, w  lipcu 19Ą7 
(Drogi, kochany Panie

R edaktorze. 
Dręczą m nie pew ne wątpliw o­

ści i chciałbym , by od razu na 
w stępie moich reportaży z  Cze­
chosłowacji m ógł je  Pan rozpró­
szyć. W yd a je■ m i się oto, że  cho­
ciaż podpisaliśm y z Czechosłowa­
cją bardzo dużo um ów  i paktów  
o przyjaźni, współpracy, w ym ia­
nie itd., to  przecież nie znaczy  
jeszcze, by m usia ły m i sm ako­
wać czeskie ciastka  i podobać 
p)'ażanki. Prawda? Ja  w iem , że 
węgfel, w ym iana  ku lturalna, 
przykład  dla Europy, prem ier  
Cyrankiew icz  i prem ier G ottw ald  
dają sobie buzi, a m nie  — psia­
krew  — knedle nie sm aku ją  i nic

C&yfelriey
Kiedy odpluskwi się wagony PKP

Sprawą, jaką chcę poruszyć, jest za-jfprzyjają rozwojowi wszelkiego rodź*

N a p i s a ł 
Ha rot MAŁCUŻriilĄHI

na to  poradzić nie mogę. A le  
m nie się w ydaw ało, że  to  zbliże­
niu słow iańkiem u nie zaszkodzi. 
T ym czasem  «  nas to  ta k  zaraz, 
po polsku: nadm iar en tuzjazm u, 
albo nadm iar goryczy. 1 jeden z 
m oich czcigodnych  i zasłużonych  
kolegów  w  przyp ływ ie brater-

pierków. Musiał tu  ju t  siedzieć co 
najm niej pół godziny.

Toteż po p aru  m inutach  w yjął pie 
niądze z czapki, rozsortow ał je  s ta ­
rannie , czapkę nałożył n a  głoiwę 1 
po chw ili w siadł do tram w aju . P a­
sażerowie m u pomogli. Tam- już nie 
żebrał. Pewno pojechał n a  obiad.

T akie było m oje spo tkanie z pra-skich  uczuć napisał w  sw oim  re­
portażu, że nie m a to  ja k  prażan- jsk im  żebrakiem .#) 
k i i że  pow inniśm y propagować j M iasto je s t zamożne, nieznośnie 
m ałżeństw a  m ieszane. A z tym  [zamożne, W idać to  n a  każdym  kro- 
Panie R edaktorze, to ju ż  ja  żadną  ięUj w idać to  po w ystaw ie sklepowej

i p o . przechodniu ulicznym. Nie

Sewtt-

straszający obraz niechlujstwa w po 
riggach P. K P. Wyrazem tego są całe 
roje pluskiew w wagonach.

Niejednokrotnie zdarzało mi się 
wsiadać do pociągu na ' kolejowych 
punktach węzłowych, skąd pociągi wy­
ruszają po tak zwanym „oszycze- 
Biu“ wagonów. Robi się to w ten spo- 
tńfe. że po niekoniecznym spryskiwaniu 
podłogi wodą, zmiata się ze środka 
miotłami grubsze śmiecie i odpadki, 
pozostawiając brudy po kątach. Toteż 
nic dziwnego, że takie warunki utrzy­
mania czystości i higieny świetnie

ju robactwa, jak pchły, wszy, pluskwy.
Jaka szkoda, że komisje sanitarne, 

których członkowie musieli niejedno­
krotnie spotkać się z tym przejawem

m iarą zgodzić się nie m ogę  i w  
im ię, że ta k  powiem  — obowiąz­
ku, ścisłości etc. — m uszę zapro­
testow ać. Co ja k  co, ale nasze  
Panie są bezkonkurencyjne. M ój

znam  rzecz ja sn a  całej P rag i, bo 
milionowego blisko i bardzo rozle-' 
głego m ia s ta  nie m ożna poznać w  
tydzień. Ale zjeździłem je  tram w a- 

kolega ze  sw ym i pro jektam i im- j j am j w  w ielu k ierunkach. N ie spo- 
portu nie je s t usprauńedliw iony  ' strzegłem  nigdzie dzielnic, nleodłącz 
naw et tym , że go z piękną sto li- ! nyC'n niem al od w ielkiego skupiska 
cą Czechosłowacji łączą związ- j — nie dostrzegłem  „slum-
k i ■— że ta k  powiem  fone- > sów" — dzielnic nędzy. N ie dowie- 
tyczne. W  tych  w arunkach chwi- rżałem  swym obserw acjom . Spyta- 
le  słabości są zrozum iałe, ale bez­
stronność dziennikarska  przede sję solidnie, że nie je s t P rażaninem , 
w szystk im . Jeżeli P an  zgadza  się I Me powiedział, że m ieszka tu  od 15 
ze m ną, to  już m ogę pisać do | j a t. j  też  nie widział. Podobno — po 
rzeczy). !w iedział — gdzieś na peryferiach

niechlujstwa w wagonach, nie zechcia- p  R ^E D E w szystk im , d ro d z y C zyteV  je s t parę tak ich  uliczek. T ak  m u o- 
ly dotąd interweniować w tej sprawie, *  " icy'.  S3m T dział'
przyzwalając tym samym milcząco na a l*. ja  nJ e ^ ,  iSa'  ° 7n l  n U  i raz  P ™ z?  wojnJ|  Z?b a ' ł . 1, -Z la ta  P ra h a  rtd. S traszn ie  p ask u -; rayłem  w E uropie neony. Są tam

ćn y  je st to  zwyczaj, że jak  Londyntak szalone zapluskwienie wagonów.
Podam fakt konkretny: Jadąc w dniu 

22 bm. ze stacji Koluszki do W arsza­
wy pociągiem (III klasą), wychodzącym 
o godz. 2,48 po północy, trafiłem do 
przedziału zapluskwionego w dopraw­
dy niemożliwy sposób. Podróżny

Tani i smaczny obiad w Rypinie
Często bywam w podróży służbo­

wej i moją stałą troską jest, by dieta 
starczyła na wyżywienie, gdyż skrom­
ny I to bardzo skromny obiad w ta­
kich miastach jak np. Kolo czy Konin, 
Gniew czy Chełmno kosztuje 180—200 
złotych i człowiek odchodzi od stołu 
głodny. t

Na linii Gdynia—Warszawa zatrzy­
małem się na obiad w m a ł y m ,  ale dość 
czystym m!-^teczku, Rypinie. Obiad 
podany mi składał się z barszczu ze 
śmietaną, kotleta schabowego, smażo­
nego w maśle, sałatki z pomidorów, no 
i kompotu — wszystko w dość dużej 
ilości i smacznie wykonane. Gdy mi

podano rachunek, to swoim oczom 
nie wierzyłem, bo wynosił tylko sto 
czterdzieści złotych. Doprawdy, chciał­
bym co dzień jadać takie obiady, nie­
stety za daleko... ,

Jednocześnie nadmieniam, że nie jest 
to żadna reklama, tylko uważam, że 
należy się uznanie dla właściciela tej 
restauracji oraz poinformowania towa­
rzyszy podróży znajdujących się na 
tym szlaku, że jest to restauracja ob. 
Gawryszewskiej Marii (Rypin, Plac 
Sienkiewicza 2).

Pawłowski Władysław
Koło M. w W arszawie

— no to m glisty , jak  Rzym — to 
„Wieczne M iasto", jak  P ary ż  to  zno 
wuż M iasto Św iatłości (albo ewen­
tualn ie pępek św ia ta), zaś ja k  P ra ­
ga — no to  za raz  „Z lata". Bezwa­
runkow o przy  tym  „Z lata" — nigdy 
„Złota".

W tych pierw szych reportażach, 
a raczej felietonach z Czechosło­
w acji dowiecie się po p rostu  jak  
w yg lądają ulice Pragi, je j sklepy, 
je j kobiety, je j k ina i restau racje . 
Później przyjdzie czas i na rzeczy 
poważniejsze. T eraz  — „P rag a  a  la  
fourchette".

Zabezpieczyć kina przed pożarem
Pod wrażeniem straszliwego wybu­

chu filmów przy ul. Marszałkowskiej 
rnleży poruszyć strn bezpieczeństwa 
ogniowego kinoteatrów i składnic fil­
mowych.

Odpowiedzi
Redakcji

Józel Swie... (Al Krakowska). W
reportażu było wyraźnie zaznaczone, 
że rodzice płacą za dziecko tylko 
1.500 zł. a resztę pokrywa PCK 1 
Ubezpieczalnia Społeczna.

Proi. Dr. J. Sz. Łódź. Nie skorzy­
stamy,

Grzegorz P. Topole. Słabe. Nie sko 
rzystamy.

„Kruk" Warszawa. Firma napisała 
„jaszczórka". Wynika to zresztą 
jasno z notatki.

Tak w stałych kinach, jak i w czasie 
działalności terenowej kin objazdowych, 
te sale kinowe, które pozostały po za­
wierusze wojennej nie odpowiadają za­
sadom elementarnego bodaj zabezpie­
czenia przeciwogniowego.

Wadliwa, zbyt mała ilość rozplano­
wanych wejść i wyjść. Zamiast zwięk­
szać ilość wejść, remontując sale, róż­
ni „opiekunowie" z nieprawdziwego 
zdarzenia po prostu zamurowują więk­
szość wejść i otworów. Brak przed­
stawicieli MO, Straży Pożarnych, oraz 
zapasu wody, narzędzi, gaśnic.

Najdziwniejszą się wydaje w tym 
całym splocie okropności technicznych 
> ałkowita obojętność kompetentnych 
władz budowlanych, starościńskich i 
wojewódzkich. Uważam, że należy 
poddać oględzinom wszystkie sale roz­
rywkowe.

Grzegorz Ciepliński

Tlolk, tłok, tłok...
p R Z E D E  w szystkim  tłok

[bombę atom ow ą w  E uropie narobi 
ło, m ój Boże. W szystkie m iasta  
E uropy  są  te raz  przetłoczone. N a­
w et nie zniszczona, n ie tkn ię ta  P ra ­
ga. »i ■ kiw J

W arszaw iakow i s traszn ie  trudno  
do tego  m ia s ta  się przyzwyczaić. 
N ie m a tu  Jeepów, niem a też nledo- 
ta r ty c h  „dem okratek", do tram w aju  
m ożna się zawsze dostać, natom iast 
w poszukiw aniu wódki m ożnaby o- 
blecieć bezskutecznie pół m iasta . W 
bezpośrednim związku z tym  pozo­
sta je  fak t, że nie w iduje się na u li­
cy pijaków  — naw et w  nocy, n a ­
w et — w  co Już całkiem  trudno  u- 
wierzyć — w... nocnych lokalach.

Dziwny! ieb rak
N IE  m a także, proszę państw a, 

nylonów ani perlonów i nie ma 
żebraków  .Czw artego d n ia  włóczęgi 
po P radze  spo tkałem  jednego w sa ­
m ym  centrum , n a  Vaclavskim  Na- 
mesti. Nie m ial biedak obu nóg. Ale 
w yglądał czerstw o i uśm iechał się 
do przechodniów.

Przystanąłem  n a  chw ilę n iedale­
ko. N a palcaah m ożna było policzyć 
osoby, k tó reby  go ominęły. Czapka 
pełna  była m onet i  drobnych pa-

gazyny Pragi mieszczą się w  pasa­
żach. W cen trum  m ias ta  każdy nie­
m al dom m a ta k i pasaż — w tym  
typie co w arszaw ski JP asaż Italii". 
W  cen trum  m iasta  nie m a praw ie 
tego, co m y w W arszaw ie nazyw a­
my bramami. Pasaże, pasaże i pasa­
że. W nich — najlepsi fryzjerzy, 
wielkie, nowoczesne kina, słynne 
m agazyny mód no i... sklepy.

Bogactw o skóry
rn ACZNUMY od punktów  silnych. 
"  P ra g a  je s t zaw alona przepięk­
nym i w yrobam i skórzanym i. Toreb­
ki dam skie, teczki, walizki, paski 1 
paseczki, w alizki i walizeczki, nese­
sery, po rtfe le  i... rękawiczki, rę k a ­
wiczki, rękawiczki! — w szystko w 
dziesiątkach odmian, kolorów, no — 
i cen. P raw ie w szystko — ładne, e- 
stetyczne, solidnie wykończone i w  
dobrym  gatunku . P rzyznam  się, że 
nie podejrzew ałem  tak  znakom icie 
rozw iniętego 1 wysoko stojącego 
przem ysłu skórzanego w  Czechosło­
wacji.

Jeżeli zaś chodzi o Inne rzeczy... 
łem  znajom ego Czecha^ Z astrzegł J  Co tu  gadać, je s t w iele najróżn iej­

szych cudów 1— począwszy od am e­
rykańsk ich  frig idairów , a  skoń­
czywszy n a  rzadko dziś w  tak ie j i- 
lości spotykanych przyrządach p re ­
cyzyjnych i optycznych czeskiej, 
w łasnej produkcji. W szystko n ieste­
ty  bardzo, bardzo drogie.

N atom iast u n as  — Bóg raczy 
wiedzieć dlaczego — k u rsu je  upor­
czywa legenda o czeskiej cud-bićliź- 
nie, ,o przew spaniałych koszulach 
jedw abnych etc. etc. Czesi chodzą 
dobrze i porządnie ubrani, bo ich la ­
ta  w ojenne nie w ystrzępiły  ta k  jak  
nas. W ystarczy im tam  coś od czasu 
do czasu uzupełnić, m a ją  zapewne 
jak ieś swoje w yrobione źródła. Ale 
to, co leży na w ystaw ach, nie jest 
nęcące. Koszule m ęskie — nie u ra ­
ża jąc  nikogo — praw ie ta k  brzyd­
kie jak  u nas w PCH. Garderoba, 
m ateria ły  — gorsze n a  ogół niż te, 
k tórym i zaw alone są  w arszaw skie 
sklepy.

Tylko kapelusze m ęskie dobre i 
niedrogie. Wcale się nie dziwię jed ­
nem u z kolegów k tó ry  był tu  parę 
tygodni przede m ną, podczas poby­
tu  naszej delegacji rządowej w P ra ­
dze i zakupił — ja k  głosi wieść — 
osiem kapeluszy. Tylko, że w szyst­
kie osiem zapom niał w  hotelu  czy 
też w  taksów ce i w yjechał z gołą 
głową- 

T acy to  są dziennikarze!
(c. d. n.)

gdzieniegdzie w  Paryżu, nie m a ich 
praw ie w  Londynie. C entrum  P ra g i 
w  nocy jarzy  się wszystkim i, neo­
nowym i barw am i. N a m urach  po­
woli ukazują się żarówkow e napisy, 
z piątego p ię tra  aż na p a r te r  sp a­
d a ją  neonowe strzały , by w skazać 
wejście do jakiegoś m agazynu czy 
restau racji. Od czerwieni i b łęk itu — 
ulubione zestaw ienie z rek lam  
św ietlnych — aż bolą oczy.

Praskie sklepjj
Q  SOBNY rozdział — to  prask ie 
^  sklepy. W żadnym innym chyba 
m ieście nie są tak  nowoczesne, tak  
czyste, ta k  estetycznie urządzone. 

1 r u c h . : Dom może być sta ry , sędziwy — 
Co się przez tę  w ojnę i przez tę  j sklepy są świeżutkie, lśn ią szkłem i

TEATR EOLSKI (Karasia 9):
W ystępy gościnne Opery Śląskie), 
czwartek, godz. 18-ta  — --tia lka .  
piątek, godz. 18-1* — „Cyrulik 

ski"
sobota, godz. 18-ta — „Aida . 
niedziela, godz. 18-ta — „H alka • 
TEATR ROZMAITOŚCI lu t  Marazał- 

kowska): godz. 18 „Szklana Menażeria •
Te a t r  m i ssttzny o . w . p  (ut. Kró* 

lewska 18): „Siedem łmiechów gtdwnyek , 
Początek godz. 19.

TEATR M. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
godz. 19 „To moje dziecko” . Tylko do 
10 bm.

TEATR MAŁY (Marszałkowska *1)1
godz. 18,00 „Pygm alion".

TEATR POWSZECHNY 'Zamojskiego 
30): godz. 18 „Człowiek, który szukał
śmierci” .

TEATR „JASKÓŁKA” < Marszałkowska 
69): Do 7 bm. włącznie tea tr nieczynny.

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31). W czasie wakacji szkolnych 
tea tr nieczynny.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntów, 
ska 8): Nieczynny.

TEATR „COMO EDI A” (Ul. Szwedzka) -»  
godz. 18: „Przyjaciel przyjdzie wieeso.
rem” .

WOLSKI TEATR REWII (Wolska W:
Nieczynny.

CYRK nr * — zbieg ul. Mokotowskiej
ul. Polna. Początek przedstawienia —

gooz.
godz.

19.30. W soboty 
16.15, 19.90.

1 w niedziele —

JESZCZE TYLKO 
* RAZY „HALKA"

W sobotę dnia 9 bm. zamiast „Carmen 
J . Bizeta, zostanie wystawiona opera O. 
Vsrdiego „Aida” . Bilety zakupione na 

.Carmen” są ważne na „Aidę”, Na żą­
danie kasa zwraca pieniądze. Wobec 
wejścia na repertuar „Aidy” 1 „Carmen” , 
.Halka” odegrana będzie jeszcze tylko 

2 razy, we czwartek 7 bm. 1 w niedziele 
10 bm. o godz. 18.00.

W „Aidzie” wystąpią: Calma, Stontew- 
aka, Stokowacka, Arno, Cyganik, Majak, 
Pawlak, W itenberg. Liczny udział bale­
tu  w układzie St. Miazezyka. Na czele 
zespołu primabalerina S. Szatkowska oraz 
soliści: pp. Majewska, Kamińska. H. 1 L. 
Sotomskie, Lechówna, Burke 1 Stańczak. 
Inscenizacja plastyczna 1 kostiumy St. 
Jarockiego, reżyseria R. Cyganika.

po litu rą . .Całe ulice, całe dzielnice 
sklepów i m agazynów.

N ajdroższe, najznakom itsze ma-

*) Gdy opowiedziałem o nim  jed­
nem u z  m ieszkańców (Pragi, był bar 
dzo zdziwiony i podejrzewał, że mi 
się coś przywidziało.
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f K I N A )
(Chmielna 33) „Pięciu 

,Plo-
,, ATLANTIC" 

zuchów” .
„POLONIA” (Marszałkowska 56) 

nąca żagiew” .
„PALLADIUM” (Złota 7/9) „Cienie 

przeszłości” .
„STYLOWY" (M arszałkowska): „My z 

Kronsztadtu” .
„TĘCZA” (Suzina 4): „Wesoły pensjo­

nat” .
„SYRENA” (Praga, Inżynierska 18)1

„P io tr I ” .

ui RA DIO

Główna ulica Pragi, Vaclavske Namesti (Film  Polski)

PIĄTEK, 8 SIERPNIA.
Warszawa I.

6,00 Sygnał ezaau; 6,15 Dziennik poran­
ny; 6,30 Muzyka poranna; 7,15 Wiadomo­
ści poranne; 7,35 Muzyka (p ły ty); 13,06 
Wiadomości południowe; 12,10 „Na Ku­
jawach” — gra zespół W ładysława K a­
czyńskiego; 12,25 Audycja dla wai; 12,36 
Utwory na altówkę w wykonaniu Micha­
ła Karwota; 13,00 „Z mikrofonem po kra­
ju ” (transm isją z Bydgoszczy); 13.10 Kon 
ćefrt „Małej Orkiestry’' Polskiego Radia 
pod dyr. Stefana Rachania z , udziałem 
Ady Witowvskiej-Kamiftskiej mozzo-sopran 
i Jerzego Golfer ta — baryton. 15,00 Mu­
zyka taneczna (p ły ty); 15,20 „Mała boha- 
terka’' słuchowisko dla dzieci; 15,50 „Na­
sze uzdrowiska” ; 16,00 Dziennik popołu­
dniowy; 16,20 „Pieśni słowiańskie” w wy 
konaniu Celiny N ahlik-Petri; 16,35 Audy­
cja dla chorych; 16,50 Pogadanka spor­
towa; 17,45 Audycja dla młodzieży s cy­
klu „W ielka przygoda” ; 18,00 Muzyka 
lekka (p ły ty ); 19,00 Koncert Ork. Symf. 
P. R .; 20,10 Audycja literacka; 20.25 Mu­
zyka ludowa; 21,00 Dziennik wieczorny; 
21,30 Muzyka (płyty); 21,40 Lekkie utwo 
ry fortepianowe w wykonaniu Piotra Ła- 
boza; 22,10 Wiadomości sportowe; 22,16 
Audycja rozrywkowa; 23,00 Ostatnie wia­
domości; 23,20 Muzyka taneczna (płyty).

Warszawa II.
14,03 Muzyka popołudniowa (p ły ty ); 

15,05 Kronika W arszawy; 15.20 ..Kącik 
debiutantów” ; 15.50 Audycja literacka 
16,20 Muzyka taneczna w wyk. orkiestry 
jazzowej pod dyr. Mieczysława Janicza; 
16,50 ,,W walce o zdrowie” ; 17,00 Muzy­
ka ludowa; 19,00 Koncert życzeń; 19,45 
Bergeretki i pieśni francuskie w wyko­
naniu Alicji Sotlikówny; 20,00 Audycja 
literacka; 20.20 — 21,00 Muzyka popular­

na (płyty).

N O W I N V
LITERACKIE

Y1IIU PAWaW* (35) frcrthd  » « l i  »refa>lł|«

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

Z drugiego końca wagpnu rozległ się głos: „Pielęgniarka!"
 Idę już — odezwała się i poszła lekkim krokiem.

Na osiemnastym posłaniu, nad Głuszkowym, na „drugim 
piętrze" leżał Kranin. >

Był to słabowity człowieczek niewielkiego wzrostu, z gołą, 
błyszczącą czaszką o ostrych rysach suchej, nieco kpiącej tw a­

rzy. Okrągłe okulary w grubej oprawie jeszcze bardziej zaos­
trzały jego rysy. Kranin w oku larach był podobny do sowy.

Miał poważnie uszkodzony stos pacierzowy i obie spara­
liżowane nogi. Męki, które znosił, wysuszyły jego ciało. Było 
ono teraz lekkie, jak ciało dziecka. Do końca życia będzie mu­
siał chodzić o kulach. Niekiedy, odrzucając koc i wypinając 
dolną wargę, przyglądał się swoim nogom cienkim, żółtym, 
zwiędłym.

Gdy go przyniesiono do wagonu, zażądał książek do czy­
tania.

— Proszę o możliwie najwięcej książek.
Lena przyniosła mu z dość ubogiej biblioteczki pociągowej 

wszystko, co znalazła: Eugeniusza Onegina, humorystyczne
opowiadania Zoszczenki, jakiś oddzielny num er tygodnika 
z 1939 roku i jeszcze jakąś książkę, nie wiadomo jaką, bo jej 
pierwsze i ostatnie kartki były już zużyte na papierosy.

— Doskonale, — powiedział Kranin.
Zaraz pierwszego dnia przeczytał to wszystko. Czytał leżąc 

na wznak i trzym ając książkę tuż przy twarzy. Poruszał głową 
na prawo, na lewo: czytał bardzo szybko. Robiło to wrażenie, 
jak gdyby K ranin dziobał książkę, zupełnie, jak głodna kura 
ziarno.

W pociągu był taki zwyczaj, że przed naładowaniem ran­
nych. na stoli1- ' 'go posłania, kładziono książkę.

Kranin przeczytał wszystkie książki, jakie były w pociągu. 
Więc też po wagonach kursowały wieści o człowieku, który 
łyka co godzinę książkę, starczającą innemu na całą podróż. 
Daniłow, dr. Biełow i siostry przynosili Kraninowi własne 
książki.

K ranin z jednakową szybkością i zainteresowaniem czy­
tał i podręcznik chirurgiczny Pirogowa i tygodnik „Krokodyl" 
i romans p.t. „Klucze szczęścia", który przyniosła mu Faina.

Gdy nie miał książek do czytania, zdejmował okulary, za­
kładał ręce na głowę (sprawiało mu wielką przyjemność, że 
przynajm niej rękami może władać) i brał udział w ogólnych 
rozmowach.

Nie był gadatliwy—  od czasu do czasu wtrącał do ogólnej 
rozmowy sweje krótkie repliki.

Dla niego wszystko było doskonale.
— Doskonała kasza! — mówił, zwracając Lenie próżny 

talerz i śmiejąc się swymi bardzo jasnymi, wodnistymi oczyma.
I o „Kluczach szczęścia", ckliwym, kobiecym romansie, 

powiedział do Fainy: Doskonała powieść.
Faina uradowała śię, że m ądry człowiek pochwalił książkę, 

z której wszyscy w wagonie służbowym kpili.
Nie męczono go opatrunkami. Niekiedy z cicha i uniżenie 

prosił, by mu zastrzyknąć morfinę, co czyniono chętnie. Długo 
jeszcze będzie musiał leżeć po szpitalach, zanim będzie mógł 
poruszać się o kulach.

Oto historia Kranina: Był radcą prawnym  w jednym  z naj­
większych zakładów przemysłowych w Leningradzie. Wśród 
przyjaciół miał opinię miłośnika książek, teatrom ana i syba- 
ryty. Prowadził życie lekkie i przyjemne. Miał piękną żonę.

Przyjaciele byli niezmiernie zdziwieni, a nawet z trudem  
uwierzyli, gdy rozeszły się pogłoski, że Kranin zrezygnował 
ze zwolnienia go od służby wojskowej, poszedł do wojska i jest 
właśnie na kursie dla podchorążych. Wreszcie uwierzono, gdy 
ktoś ze znajomych spotkał go w m undurze wojskowym. Ukoń­
czył szkołę jako prymus, otrzymał pluton i w ciągu miesiąca 
wykonał szereg bardzo odpowiedzialnych zadań ze swym plu­
tonem. Dowództwo nie bardzo jednak polegało na nim: jego 
wątła, drobna budowa m« budziła zaufania.

Rozpoczynały się straszliwe dni Leningradu. W ręce Niem­
ców wpadły Gatczina, Puszkino, Krasnoje Sieło. Były to te 
przepiękne miejscowości, dokąd dawniej wyjeżdżał na letnis­
ko. Kranin ze swoim plutonem chodził na patrole. Żonę jeszcze 
w cią‘gu lata ewakuował z Leningradu.

Pewnego dnia dowódca batalionu wezwał go do siebie.
— Będziecie musieli oddać pluton podporucznikowi Miko- 

łajewowi, — powiedział, nie patrząc mu w oczy.
— Czy mógłbym wiedzieć dlaczego? — zapytał Kranin.
— Dlatego, że wasz pluton będzie wysłany do Newskiej 

Dubrowki. •
Dubrowką nazywał się ten skrawek ziemi na lewym brze­

gu Newy, długości półtora kilometra, a szerokości koło 700 
metrów, który nasze wojska zdołały odbić Niemcom i który 
postanowiono zatrzymać i rozszerzyć. Niemcy trzym ali ten 
skrawek ziemi pod nieprzerwanym  ogniem artyleryjskim  i ku- 
lomiotowym. Również i przeprawę przez Newę, wiodącą w to 
miejsce ostrzeliwano bez przerwy.

— Doskonale, — powiedział Kranin. — Ale dlaczego mam 
oddać swój pluton?

Dowódca batalionu uporczywie patrzył w sprzączkę jego 
pasa.

— Zostało to uzgodnione z dowództwem pułku, — powie­
dział. Wtedy podobne rozmowy pomiędzy młodszym oficerem 
a dowódcą były jeszcze możliwe. Ale widać było, że dowódca 
batalionu rozgniewa? się. Spojrzał wreszcie w oczy Kraninowi:

— Dla Dubrowki jesteście zbyt mało opanowani, — rzekł 
z właściwą mu dobroduszną szorstkością. Żarciki trzyijnają się 
was... Tam potrzebny jest ktoś solidniejszy.

K ranin pobladł.
— Towarzyszu dowódco batalionu, — powiedział. — Mel­

duję, że od miesiąca przygotowałem moich żołnierzy do tego, 
że być może w krótkim czasie staną przed nami zadania, które 
będą wymagały, byśmy wszyscy zginęli. Wszyscy. I teraz oni 
pójdą, a ja zostanę. To jest niemożliwe. To jest krzywda, której 
nie zniosę.... Był ogromnie zirytowany, głos mu zabrzmiał jakoś 
dziwnie piskliwie. Dowódca batalionu był starym  żołnierzem. 
Zrozumiał, (Dalsza ciąg nastąpi).

«


